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R o z b i t o  u k ł a d y .
Nadzieja, że podjęta przez koronę za pośre­

dnictwem hr. And -aasbgo nowa Dróba 1 awarcia 
Kompromian z opozycja węgierską doprowadzi 
wreszcie do pożądanego stutkm, zawiodła zu­
pełnie. Układy rozbiły się głównie o to, że ża­
dna z obu stron przeciwnych nie okazała goto­
wości do dalej sięgających ustępstw. Pozornie 
wprawdzie tak z jednej, jak i z drogiej strony 
odstąpiono od pewnych postulatów, lecz Dapraw- 
Ję tylko pozornie, gdyż w rzeciyr,itoś i zastą­
piono je zaraz mnemi, różniącemi się od poprze­
dnich tylko co do forny, a bynajmniej nie co 
do treści i tendencji. Korona wezwała wpraw­
dzie toali-jfe opozycyjną do oojęcia rządów, 
zażądała atoli od n iej, aby rządy te oparła na 
warunkach, różniących się tylko w niektórych 
drobnych punktach od tych , które dotychczas 
stanowiły przedmiot zatarga; koalicya oświad­
czyła gotowość do spełnienia wezwania korony, 
lecz jedynie na podstawie przyjęcia jej postu­
latów. I o to rozbiły s:ę ntłady.

Odpowiadając na p/opozyf ję  korony, koali­
cya zaznaczyła z góry, że stoi zawsze jeszcze 
na zasadach, wyrażonych w swoim adresie do 
króla, i z góry żąaała, ażeby król dał Sejmowi 
przychylną odpowiedź na ten adres. Już pierw­
szy ten postulat narażał na szwank całe roko 
war i*, Adres ow domagał się bowiem nie mniej 
nie więcej, jak uznania zupełnej niemal nieza­
wisłości Węgier, na co korona zasadniczo zgo­
dzić się me chce. —  Tak samo sprzeczne były 
dalsze obustronne warunki. Korona żądała przy­
jęcia traktatu handlowego z Niemcami bez za 
strzeżeń, tak samo antouomicznej taryfy cłowej. 
Koalicya odpowiedziała, że może taryfę tę przy­
jąć ni© jako wspólną lecz wyłącznie jako sa ­
m o i s t n i e  w ę g i e r s k ą ,  tak sarno traktat 
ów, jak i wszystkie następne jedynie jako sa 
modzielne traktaty Węgier z zagranicą. Dalej 
oświadczyła, se nie godzi się także pod żadnym 
warunkiem na wznowienie ugody z Austryą, 
lecz t;la:o na zastąpiems jej zwykłym trakta­
tem handlowym, Jasi zawiera się z obcemi pań­
stwami. Równocześnie wystąpiła z dwoma no- 
wemi warunkami, mającenii na celn ściśle za­
wirowanie ekonomicznej samoi°tnośd Węgier 
Według pierwszego, nowy '•ząd koalicyjny prze­
prowadzić ma natychmiast nregolowanie walnty 
węgiarskiej w dnchi zupełnej odrębności, w e­
dług iragisgo ma aałożyć osot ay węgierski 
b55l: państwowy.

^  .ększa jeszcze sprzeczność obustronnych 
stanowisk okazała się w spornych Swestyach 
wojskowych. Korona stan owczo odrzuciła postu­
lat, dotyczący języka komendy, godziła się je­
dynie aa ustępstwa, objęte znanym programem 
„komisji dziewięciu*4 z przed dwóch lat, a m.a- 
nowicie aa zaprowadzenie języka węgierskiego 
w sądownictwie wojskowem, aa reformę woj­
skowych zakładów naukowrch w duchu aaro- 
dowo-węgierskim, na stopniowe przeniesienie 
oficerów pochodzenia węgierskiego dc węgier­
skich pułków na częściową zmianę embloma 
tów wojskowych w myśl żądań węgierskich 
Co do ostatniej kwesty i, dodała jeszcze nowe 
ustępstwo w formie przyrzeczenia ustanowienia 
o s o b n e g o  h e r b u ,  uwzględniającego życzenia 
Węgrów Koalicya odpowiedziała na to, że od 
żądań swoich odstąpić me może, bo są one żą­
daniami n a r  od n. —  Uwzględniając jednakże 
wątpliwość korony, czy rzeczywiście naród cały 
pragnie dalej sięgających ustępstw, przedłożyła 
ze swej stroay następujące propozycje: Spra­
wy wojsaowe pozostaną na razie w zawiesze­
niu Nowy nąd, utworzony przez koalicję, -aj- 
mie się przeaewszystkiem przeprowadzeniem 
znacznego rozszerzenia prawa wyborczego, 00- 
czem zarządzi n o w e  w y b o r y  do Sejmn, aże­
by przez te wybory cały naród w niedwuzna­
cznej formie mógł wypowiedzieć swoje zdanie. 
A gdy wypowie je w myśl żądań koalicji, ko­

rona żądiniom ;ym jnż się sprzeciwiać nie bę­
dzie.

A zatem, kwestyę wojskową uczyniono zale­
żną niejako od plebiscytu narodu węgierskiego. 
Tę propozycję korona nznała za stano wczo nie 
do prayię> ia. Z  tem łączyła się dalsza kwestya 
sporna. Korona w zamian za powyżej określo­
ne nstęostna domagała się natychmiastowego 
uchw aleafa przez fctejm weg;erski z w i ę k s z o ­
n e g o  kontyngentu rekrutów i nowych kredy­
tów wojskowych; koalicya oświadczyła swoją 
gotowość do uchwalenia konieczności wojsko­
wych i bucuetowycn jedynie w dotychczaso­
wych rozmiarach i ramach.

Tak samo trudnemi do pogodzenia były dal­
sze warunli Korona wezwała koalicję do ob­
jęcia rządu na podstawie „status quo ante“ , 
koalicya takłe postawiła warunki: restytucja 
wazystkich urzędników, złożonych z urzędów 
podczas przesilenia przez rząd niekonstytucyj­
ny i odpowiednie ich wynagrodzenie za ponie­
sione straty. Dalej zaś ściślejszego okreś'enia 
praw korony co do rozwiązywania i odraczania 
Sejmu, a zatem pewnej gwarancji, że dotych 
czasowa praktyka w tym kiernnsu ustanie na 
zawsze, i na to ograniczenie swej władzy ko­
rona zgodzić się nie chciała.

Hr Andrassy wrócił więc do Budapesztu bez 
osiągnięć.a jakiegokolwiek pomyślniejszego re­
zultatu Przeciwnie, na odjezdnem otrzymał pi­
smo królewskie, w którem powiedziano, że ko­
rona uważa mijyę jego za s k o ń c z o n ą .  Do 
pi»ma tego przywięzuje część prasy wiedeńskiej 
i węgierss;ej wielkie znaczenie, uważa je bo­
wiem za pswnego rodzaju ultimatum, za dowód, 
że korona uważa wszelkie dalsze układy z« 
z u n e ł n i e  w y k l u c z o n e

Czy ta interpretacja rzeczonego pisma jest 
trafna, trudno na razie osądzić. Dotychczasowe 
doświadczenia w tej walce przeczą tego ro­
dzaju pojmowaniu obecnej nowej jej fazy. Ileż 
to razy układy między koalicyą a Wiedniem 
rwały się w podobny sposób, raz nuwst, po 0- 
wem azorrikiem przyjęciu pięciu przywódców 
węg'erskirh w „Bargu**, sdawało się rzeczą pe- 
wcą, że rozbrat między koroną a narodem za­
mienić się musi na otwartą wojnę, że wszelkie 
dalsze próby pokojowe są wykluczone, a tym- 
ezasem znalazła się jednak możliwość do pod­
jęcia nowej. Jeśli więc niektóre pisma wiedeń­
skie nazywają ubiegłą niedzielę dniem history­
cznym, dniem przełomowym, jeśli opozycyjna 
prasa węgierafca aóurza dzis. w ton nadzwyczaj
wninwTiięs:* —  ,’>r'ęT,-rm'r ’ *ć łv IsJt f»Vioh
dni historycznych w mniemania ogółu było już 
kilka w obecnem przesileniu, że głosy prasy 
węgierskiej nieraz jnż Drzmiałj tak samo ostro 
i wojowniczo. Gwałtownych starć lub ruchu re­
wolucyjnego zapewne też i teraz obawiać się 
nie potrzeba.

Z drogiej atoli strony nic aa się zaprzeczyć, 
że Bjtnacya jest bardzo poważna. Do dnia 1 
marca mnsi nastąpić załatwienie traktatn z Niem­
cami Coraz głośniej i w coraz wyraźniejszej 
formie rozchodzą się wieści, że korona zdecydo­
wana jest już w najbliższych dniach r o z w i ą ­
z a ć  S e j m  w ę g i e r s k i ,  ażeby uzyskać zupeł­
nie wolDą rękę do ratyfikacji rzeczonego trak­
tatu na własną i obecnego rządu węgiersk.ego 
odpowiedzialność Prasa wiedeńska straszy już 
Węgrów absolutyzmem korony, ściągariem po­
datków zł pomecą żandarmów i wojska. Nie 
ulega wątpliwości, że jeżeli władza rządowa na 
Węgrzech nie ma być odtąd zupełnie iluzorycz­
ną, jeżeli machina państwowa nie ma stanąć 
zupełnie, obecny gabinet zmnszouy będzie chwv 
c.ć się Środków wyjątkowych i że to wywołać 
może poważne komplikacje i zaiścia. Z drugiej 
atoli strony i to jest prawdopodobne, że koali- 
c7* węgierska nie zechce stawić w s z y s t k i e ­
g o  n a j e d i ą  k a r t ę  —  na o s t r z u  mi e ­
cza .

Na i zie zamierza ona pozyskać dla Węgrów 
opinię Europy. W tym celu wybiera się podo­

bno Franciszek K o s t u t h  zagranicę, aby wy­
głaszać tam odczyty o postulatach i położeniu 
narodu węgierskiego. C o no nas to wiemy z bo­
lesnego doświadczenia, ile wa-te takie sympa 
tye zagraniczne. 1 W ęgrzy zapewne rychło Się 
przekonają, że z tej stroDy żadnej pomocy spo­
dziewać się nie mogą.

Rawolucya whdywostocka.
Dopiero obecnie nadchodzą szczegóły z prze­

biegu rewolucji we W .̂ uywostokc,
Jeszcze przed przyjazdem nowego komen­

danta twierdzy, generała Seliwanowa, stronnicy 
„prawnego porządku'* wraz z dziennikiem „Dal- 
nyj Wostok** zaczęli podburzać ciemną masę 
na inteligeacyę i strajkujących. Pismo to po­
mieszczało artykuły o m o ż l i w o ś c i  k r w a ­
w e j  r o z p r a w y .  Jedaoczrśnie wśród mary­
narzy i żołnierzy piechoty Dudziło się niezado­
wolenie z powodu uwięzienia przed miesiącem 
400 artylerzystów z Portu Artura; uwięzienie 
to miało na celu wyrznkanie wśród nich zabój­
cy jednego z oficerów. Na alicach patrole ko­
zackie zaczęły dopuszczać się gwałtów na żoł­
nierzach 1 marynarzach, którzy wobec tego za­
częli grozić buntem i domagać się zezwolenia 
na urządzenie mityngu. Oficerowie, widząc, na 
co się zanosi, prosiU Seliwanowa, aby zgodził 
s-ę na żądanie żołnierza, ale Seliwanow me 
chciał o tem siyszeć. Wobec tego wieln ofice­
rów korzystało z prawa urlopu i wjjezdżało 
z miaita; zaczęli też opuszczać miasto i zamo­
żniejsi opywateie. Pomiędzy mieszkańcami po­
wstała myśl zwołania mityngu dla obmyślenia 
środków do uspokojenia garnizonu. Na mityngu 
tym ziawili się delegaci żolnierzj i marynarzy, 
zapewniając, że mieszkańcy mogą być spokojni 
i że domy ich nie będą naruszone. Nazajutrz 
(15 stycznia) odbyło się zebranie samych żoł­
nierzy i marynarzy, na które zaproszono i de­
legatów kozackich. Zebranie to wysłało depu- 
tacyę do komendanta z żądaniem oswobodzenia 
artylerzystów portarturskich, na co wreszcie 
komendant się zgodzi?, Postanowiono w raz e 
zabronienia dalszych mityngów, urządzić spo­
kojny strejk wojskowy.

N strój w mieście stał się spokojniejszy, lecz 
go wkrótce pogorszyło aresztowanie głównego 
doLtoia wojenno-usuryjskiej drogi, radcy stanu 
Młankowak ego, który uznał za chorego umy- 
«łowo naczeluika tej drugi, pułkownik* Kre-
iM ” ł ;  mtlkiywiók- Aw in n y j  *5a lo  rio o* .
łej linii z oddziałem kuzaków, aby uśmierzać 
it.rejk, który już od dawna został przerwany. 
Komendant nie przyjął deputacyi, proszącej o 
uwolnienie k*łankuwsk;ego, co Laturalnie wywo- 
łału nowe wzburzenie; w kilka dni później ka­
zał aresztować żołuerza, będącego jednym 
ź przewodniczących zebrań żołnierskich, i p o ś ­
cił odebrać broń marynarzom. Ten ostatni roz­
kaz nietylko nie został wypeiniony, ale mary­
narze zabrali jeszcze resztę broni, znajdującej 
się w arseuale.

Dnia 23 stycznia odbył się w cyrku mityng, 
w którym oprócz publiczności wzięli udział ofi­
cerowie. Budynek, dia ochrony zebrania, oto­
czyło koło 1000 uzbrojonych żołnierzy. Mityng 
wysłał depntacyę do wojennego gubernatora, 
generała Pflnga, prosząc go, aby nakłonił Seli- 
wanowa do uwolnienia Młankowskiego i prze­
wodniczącego zebruń żołnierskich. Pflng wraz 
z deputacyą nie został przyjęty. Wówczas u- 
chwalono, aby całe zebranie udało s!ę do ko­
mendanta. Gdy ty'ko tłum agazał się na ulićy, 
na której stoi dom komendanta, został niespo- 
nzianie przyjęty salwą z kartaczownic. Pierw­
sze szeregi padły; reszta rzac;ła się dc uciecz­
ki. Strzały nie ustawały; z a b i t o  o s ó b  40, 
r a n i o n o  200. Pomiędzy zabitymi znajdowała 
się Ludmiła W o l k e n s t e i n ,  kióra 13 lat 
przesiedziała w Schlusselburgu, a przed trzema 
laty powróciła z katorgi sacbaUńskiej Stosun­

kowo do ilości danych strzałów, ilość zabitych 
nie była znaczną, ponieważ, jak się pokazało, 
mestórzy artylerzyści strzelali w powietrze. —  
Kiedy to zauważyli oficerowie, s a m i  z a c z ę ­
l i  o b s ł u g i w a ć  k a r t a c z o w n i c e ,  ale wów­
czas już tłum się rozproszył. Uzprojeni żołnie­
rze i marynarze zajęli jednę z wysokich miej 
scowości i otworzyli ogień na oficerów, z k t ó  
r y c h  d w ó c h  p a d ł o ,  a kilku zostało raniO' 
nych. Z k a r t a c z o w n i c  s t r z e l a n o  przez 
d w i e  g o d z i n y ,  dobijając ranionych, m o r ­
d u j ą c  t y c h ,  c o  im c h c i e l i  n i e ś ć  p o ­
rno c. Z nastaniem wieczoru rozpoczęło się „po- 
lowanie** („ocnota**) kozaków na żołnierzy i na 
rynarzy. Kozacy strzelali nawet do furgonow 
lazaretowych, a m i e s z k a ń c y  z a c z ę l i  
s t r z e l a ć  do  k o z a k ó w .  Całą noc po mie­
ście rozlegały się wystrzały. Nazajutrz mary- 
oarze obawiali się wychodzić z koszar, gdyż 
polowanie kozackie nie ustawało i co chwila 
przynoszono rannycn do morskiego szpi^U — 
Komendant twierdzy kazał aresztować jby 
wymienione na przygotowanej w tym 1 li­
ście, a do redafecyj rozesłał cyrkularz, któ­
rym zawiadomił, że „w razie gdyby pra Dr*y 
opisie wypadków włt dywostockicb pt fol.ła 
sobie na naganę władzy wojskowej, każde pi­
smo, które się tego dopuści, zostanie skonfisko­
wane, a rodagtor będzie wygnanym z rejonu 
twierdzy**

Marynarzom broń odebrano, ale szeregi zbun­
towanych żołnierzy powiększyła jedna z bare- 
ryj amurskiej zatoki. Artylerzyści zabrali klu­
cze od kazamat i puściwszy kilka wystrzałów 
w powietrze, wysłali swbgo dowódcę do Sbli- 
wanowa. W urótce zjawił się Seliwanow ze swo­
ją świtą. Kiedy odpowiedział odmownie na żą­
danie oswobodzenia wszystkich aresztowanych, 
żolnłerse kazali odstąpić świcie i d a l i  s a l w ę  
do  S e l i w a n o w a ,  k t ó r y  u p a d ł ,  r a n i o n y  
t r z e m a  k u l a m i  w k a r k  i s z y j ę .  Wklótce 
na głów ny odwarh przybył pułk strzelców i za­
żądał wypuszczenia uwięzionych. Pułkownika 
Surmeniewa broniącego wejścia na odwarh 
z szablą w rękn raniono śmiertelnie (Surmo- 
niew zmarł w tydzień później).

Zarząd twierdzy objął po starszeństwie ge­
nerał Mo d e l .  Zaczęło się teraz p o l o w a n i e  
na k o z a k ó w .  „Związek związków"* poradził 
nowemu komendantowi wypuścić uwięzionych i 
osunąć kozaków z miasta dla unikciema dal­
szego krwr przelewu Komendant zastosował się 
do rady. 25 stycznia nastał spokój w nieście, 
rv]kn crajiami słychać było strzały, de* ane do 
kozaków, któjzy Jaszcze błąkali się po ulicach 
Na żebranin delegatów żołnierskich postanowio­
no wyrazić zaufanie do nowego komindanta 1 
zastosować się do wszystkich jegu legalnych 
poleceń, nie stojących w sprzeczności z mani­
festem 30 pczdziernika Jednocześnie ucnwalono 
nie słuchać nieprawnych rozkazów, jak n. p. 
strzelania do mieszkańców. Z kozakami wyje­
chała cała redakcja gazety „Dalnyj Wostok*4. 
Otwarto sklepy, rozpoczął się po mieście rucb 
prawidłowy.

Dnia 26 stycznia odbył się uioczyst.^ pogrzeb 
Wolkensteinowej, nad grobem której wypowie­
dziano gorące mowy Związek związków uchwa­
lił: a) przeprowadzić śledztwo dla wykrycia 
» innych strzelania do spokojnego tłumu bez 
wezwania do rozejścia się; b) do winowajców 
nie zastosowywać kar czasn wojenuego, lecz 
zażądać od nich, a b y  na z a w s z e  o p u ś c i l i  
R o s y ę ;  c) napiętnować zachowanie się pisma 
„Dalnyj Wostok*4, a zarazem i Dumy miejskiej, 
która metylko niczego nie zrobiła dla powstrzy 
man.a rozlewu krwi, ale me chciała się nawet 
ndać do komendanta z prośbą o nie strzelanie 
do spokojnych obywateli: d) wy~azić wdzię­
czność żołnierzom garnizonu, że pochwyciwszy 
w sweje ręce władzę nad twierdzą, metylko się 
tą władzą me oszołomili (nie upili), ale zapro­
wadziwszy w mieście porządek, dobrowolnie 
zwrócili posiadane baterye władzy wojskowej i

wybawili miasto od przelewu krwi i zniszcze­
nia. Prócz tego postanowiono, aby nikt nie do­
puszczał się gwałtów tak nad winnymi strzela­
nia do tłumu w dn,u 23 stycznia, jak 1 nad 
redukcyą pisma „Dalnyj Wostok**.

Widać z tego. że r e w o l u c j i  n i e  z g n i e ­
c i o n o ,  jag się chwanł rząd josyjsci, lecz że 
oaa sama, osiągnąwszy swój cel, powróciła do 
prawnego porządku. Dowodem tego jest również 
przesłana tc'egraficznie pismom rosyjskim treść 
odezwy nowo mianowanego komendanta gene­
rała Artamonowa. W żywa on naprzód mieszkań­
ców Władywostokn, aby zaprzestali walki do­
mowej Garnizonowi poleca ściśle wypełnia* 0 - 
bowiazek obrony ojczyzny, a nie mmszać się 
do spraw charakteru politycznego. Generał Ar- 
tamonow, z n a j ą c  1 k o c h a j ą c  ż o ł n i e r z y ,  
obiecuje zrobić w s z y s t k o ,  c o  m o ż l i w e ,  
aby zadośćuczynić ich potrzeoom i żądaniom. 
Prócz tego zawiadamia, że jeszcze w dniu wczo­
rajszym prosił telegraficznit o p r z e b a c z e ­
n i e  w s z y s t k i m  ż o ł n i e r z o m ,  k t ó r z y  
b r a l i  u d z i a ł  w o s t a t n i c h  n i e p o r z ą d  
kac h .  Wfeońcu Artamonow wzywa wszystkich 
oLyrateli i żołnierzy, «by mu pomogli w jego 
szczerej chęci zatarcia siadu bolesnych wypad­
ków i odrodzenia miasta i twierdzy na pożytek 
R o s j i— Pokazuje się, że i generałowie rosyjscy 
umią mówić miękko, kieay się do nich przed­
tem twardo przemówiło.

Wiece i zgromadzenia
w sprawie reformy wyborczej.

W  całym k»sju odbywa aię n ieiw ykle ożywiona 
ag itacja  w aprawio reformy wyborczej. Llcsne w ie­
ce iw ołu ją  ludowcy, narodowi demokraci, aocyallacl 
i Knt.nl. W e wscoodniej części kram agitacya jest 
najżywsza W iec zw ołają z&rewno Kusinl, jak P o ­
lacy. W  ostatnich dniach otrzymaliśmy o wiecach 
i zgromadzeniach następujące szesogóły,

Z Pilzna piszą ja m : Dula 4 bm o godz. 2 pe 
południa odbył się ta wiec powszeenny w sali R a­
dy powiatowej w sprawie reformy wyborczej. Za­
gaił 1 przewodniczył na wniosek p. t tapl! gfc ;g< 
hr. R  e y, pre*e“ Ra<iy pow Przemawiali posłowi# 
ka. ŻygnHńskl (przeciw równości), Boiko, Bujnow ­
ski i Stupinshi. W  końcu przewodniczący hr R e j  
p c p * r ł  t a k ż e  g o r ą c o  p o w s z e e n n e ,  r ó w ­
n e  1 b e i p o ś r e d n i e  prawo głoaowania w myśl 
w ioaka p. Scspińikiegc. W głozowaniu przeszła ta 
uchwała prawie jednnmrśinle. Poda to do wiado­
mości h.o<a poiaZiigo praewodkiczący. ' la  razem wy. 
radon cześć rodakc* walczącym o przrizło* aa- 
rodu w aaDorze rosyjskim 1 pruiKii.

Z Jasła piszą nam: Mieliśmy tu 3 bm aejmik 
reiacyjny posłów k i P a s t o r a  i W e s o l i ń r k l e -  
g o w sali Rady powiatowej. Oprócz sprawozdaw­
ców przybyli posłowie S z a j e r  i Jar  P o t o a z e k ,  
oraz „nieproszony* poseł S t a p i ń s k i .  Słuchaczy 
Dyło około 250 osób, w tem 13 księży, kilkunastu 
urzędników, aawokatów, okoliozayeh w łaścicieli dóbr, 
około 40 mieszczan jasielskich, żmigrodzkich i ko- 
łaczyekicb, a reszta włościanie okoliczni, prawie 
sami ludowcy Przewodniczył burmistrz di P a w ­
ł o w s k i .  Samo sprawozdauie obydwu posłów trwała 
krotko, większą czość przemówień zajęło omawianie 
reformy wyborczej Po wywodach po. Pastora i 
W esoliń ikiego za powsjechnem, bezpcśr«dnlem i 
taj nem, ale nierównem prawem wyborczeos, 1  mnó­
stwem przeróżnych zastrzeżeń, zabrał głos p. S t » -  
p i ń s k i  i począł z iunej stronj oświetlać działal­
ność poselską obydwu mówców. —  Nie podouałc 

się to Ich zw oieńńikoa, więc ustawicznie przeszka­
dzali mówcy, a to znowu wywoływało burzliwe 0- 
krzykl ze sirony włościan laaowców. Poseł Stapiń­
ski na uwagi księży, dr Steinhausa i innych, re­
plikował natychmiast w dosadnych słowach Nastą­
piła replika, a na nią odpowiedział znowu Stapiń­
ski. Adherenci k i. Pastora i W esoiińskiego usiło­
wali go okrzykiem zagłuszyć. W  zamian za to w ło­
ścianie nie dopuścili już nikogo ao głosu. Darem ula

W sprawie reformy
Muzeum techniczno-przemysłuwegu

w Krakowie.

(Ciąg oalszy.)

Na porządki dziennym w Krakowie jsst re­
forma Muzeum techniczno-przemysłowege.

'Wyczerpujące poaobno referaty napisali o 
tem p. dr Artur Benis i p. Jerzy Warchałow- 
ski. » odbyła się też pogawędka, czj omówienie 
sprawy, gdzie artyści, zajmujący aię sztuką sto­
sowaną. porozumiewać się miili z komitetem 
Muz»um, czy też plany swe co do przyszłego 
wyglądu Muieum przed panami komitetowymi 
roztacŁać. Niestety nie czytałem ani artykmn 
p dra Benisa, ani p. J. Warchałowakiego. Na 
owem omawitniu sprawy nie byłem, więc może 
zbyt mało znam rzecz e*łą, abym mógł głos 
zabierać.

A'.e od lat już ki'kn prowadząc różne dekoracyj­
ne prace, main sposobność trochę z temi rzeczami 
się obznajamiać, a prócz tego. udzielając nieraz 
różnych fachowych rad, różnym chętnym a nie 
mogącym dię uczyć Indz:om, poznałem zdolności 
polskiego Ima.

Siedzę ciągle w tej jego twórczości i chęć 
nie siedzę w zbiorach Tow. Sztnki stosowanej, 
to jednak zdaje mi się, że poznałem, acz zgoła 
innemi drogam, całą twórczość polskiego Indu 
Sam zresztą stawiałem i urządziłem już parę 
domów, wymalowałem kilka kościołów, więc mo­
że, choć nie należę do sztuki stonowanej, uwa

gi moje w tej spraw5e nie będą zbyt rażące- 
mi, choćby już dlatego samego, że lat jakieś 
25 zajmuję: się sztuka nie teoretycznie, ale 
czynnie, t. j. fachowo. Nie mogę jednak po- 
wsvrzymać się, aby na tem miejscu nie wspo­
mnieć z najwyżtzą czcią dla wiedzy w tym za­
kresie n eodżałownnej pam ęci prof. Łuszczkie- 
wicza.

Jemu to my jego uczniowie, zawdzięczamy 
rzecz niezmiernie ważną w rozumieniu spraw 
artystycznego rzemiosła i twórczości w tym kie­
runku. Oto wykłady jego historyi sztuki rozja­
śniały przedewszystkiem tajemnice twórczości 
mistrzów średniowiecza i wyjaśniały sposób, w 
jaki rzemiosło stawało się sztuką stosowaną, 
wreszcie t. zw. sztuką czystą. Poznaliśmy, dzię­
ki jemu, historyę rozwoju ornamentu wogóle, 
jego przeznaczenia, rozkwit i epoki upadku, za­
sady jego powstawania, a co, zdaniem mojem, 
naiweżniejsze, psychologię oraz myśl artysty­
czną rzemieślnika, który umiał wyróść na arty­
stę i flekom  przekazać imię i dzieła.

Patrzyliśmy wreszcie na ten nieśmiertelny 
olbrzymi typ artysty we wszystkich kierunkach, 
jakim był Matejko, przytaczam więc te osou1 
ste wspomnienia dlatego, aby w dowodzeniu 
mojem powołjić się na pewne imiona, których 
nikt nie lekceważy.

Niewątpliwie głównym celem zakładów (wszy­
stko jedno, czy będą one się zwały szkołami, 
czy warsztatami, czy doświadczslniau 1) jest 
stworzenie typu rzemieślnika artysty, a raczej 
odtworzenie go, wywołanie go znów na światło 
dzienne „z ciemnaj wieków toni’*. Najściślej z 
tego nelu wynika, że zawodowiec taki jedno­

czyć w sobie powinien wszystkie cechy wybor­
nego rzemieślnika ze wszystkiemi cechami twór­
cy. Musi zatem przedewszystkiem umieć rze­
miosło, czyli swoją własną zawodową technikę 
i musi umieć to, czem wyrażają się artyści, 
abecadło artystyczne, rysunek.

Uparcid bowiem twierdze, wbrew panującemu 
wśród moich kolegów przekonaniu, że artysta, 
pos‘adający wiedzę i umiejętności, ściśle tylko 
do wykształcenia malarza lun rzeźbiarza służą 
ce, a n.e znający bardzo dokładnie rzemiosła, 
tworzTĆ doskonałych rzeczy w kierunku, o któ­
rym mowa, nie potrafi, a w każdym razie bę­
dzie to twórcziść męczona, myślana, kuta.

A  na odwrót (w czem zdaje się ze wszyst­
kimi się godzę) rzem.cślnik, choćby doskonale 
znał swoje rzemiosło i choćby miał i czuł w so­
bie siłę twórczą, nie zbuduje wielkich dzieł ar 
tystycznych, bo mu braknie po prostu środka i 
sposobu wyrażeni* swych myśli, jeśli nie będzi» 
Dosiadał techniki, którą wyrażają się artyści. 
I znowu w wyjątkowych wypadkach twórczość 
jego będzie męczona, kufa, kiedy przeciwnie na 
dziełach jnż nie Wita Stwosza, ale beEimien- 
nych kamieniarzy średniowiecza, widzimy tę 
najważniejszą cechę i miarę wszelkiego arty­
zmu, łatwość i szybkość wyrażenia się.

Weźmy przykład: Kamieniarzowi powierzono 
wykonanie i skomponowanie giowic do słupów. 
Zbudował on tedy słup i rakrył go przedewszy­
stkiem częścią konstrukcyjną, podpierającą cię­
żar co na Sinpie spocznie. Przyszło mu do gło- 
wy, >,eby go ozdobić n. j>. liściom dębowym. —  
Pro 'radzi on tedy gałązki dobowe wzdłuż, czy 
w poprzek głowicy ;ak, aby mu wypełniały

miejsca próżne, potrzebnjące ozdoby, aby nie 
przeszkadzały wrażeniu dźwigania, ale przeH 
wnie zaznaczały przeznaczenie członka archi­
tektonicznego, ale prowadzi je i rzuca nrzede- 
wszysikiem wprawnie, zręczuii i z umiejętno­
ścią zrobienia w kamiemu dobł 'go liścia dębu 
i to z taką umiejętnością, żebj mu wcale tru- 
ćnem n>e było zgiąć ten liść tak lub owak. 
przed łu żyć go i rozszerzyć w ten sposób za­
wsze, aby był jednak doskonałym liściem dębu.

Cóż ten kamieniarz musi umieć, aby zrobić 
taką p’ ękną głowicę? Masi nmieć doskonale 
kat iemarkę, no, oczywiście to pewne Dalej 
mnsi umieć wyrysować liść dębu tak biegle, 
żet-y go z pamięci mógł rysować we wszystkich 
możliwych pczycyach. Aby dojść do tego, musi 
on rysować liście dębu z natnry aż do skutku, 
to jest do chwili, kiedy pozna najdokładniej 
zasadę budowy i charakter liścia debowbgo, 
oraz potrafi go tał wyi ysować, aby widać było, 
że ten liść n. p. leży poziomo, w kierunku da­
nym, albo wisi i t. p,, oraz że nie jest zabru 
dzony na czarno i brało, ale że jest z tej a nie 
m iej strony oświetlony. Wreszcie mnsi on 
umieć wymodeiować ten liść w glinie, bo bez 
tego nie potrafi zrobić modelu głowicy. Ale to 
jeszcze nie wszystko.

Musi on znać wszystkie możliwe epoki twór­
czości artystycznej w tym kierunku, aż do dni 
ostatnich, a to w tym celu, aby się uchronił 
od bezmyślnego naśladownictwa pewnych form 
i pojęć, aby mi*ł kryteryum, co jest już sza­
blonem (np. dziś modernizm) a co jest nowem. 
Wiedzieć on musi, że nowem będzie to, co jest 
■zczerem, t. j. zrobionem tak, jak jemu się

zdaje, jak on cznje, jak widział w przyrodzie, 
a nie tak, iak widział w ostatniej produkcji, 
i w ostatnich wydawnictwach.

Jest to wprawdzie wiedza obosieczna bo 
właśnie sprowadzić może ra drogi fałszywe 
naśladownictwa. Ale w tych rzeczach bywa 
zawsze tak Kto jest słaby indy wid naluością, 
niech sie nie wysila Do oryginalność, a ktn 
jest silny, ten nie będzie dbał o to, jaa i co 
kto robi, wzgardzi całą dotychczasową produk­
cją, a zrobi, jak mvśL'.

Cala nowość, cała oryginalność wszelkiej 
sztuki polega na odczuciu, nie wzorów przez 
kogo już zrobionych, nie na tak zwanej kultu­
rze sztuki, ale n< odczuciu oda lecznego wzoru, 
t. j. przyrody.

I dlatego całe stosy zbiorów muzoalLych, mi­
liony wystrzyganek, tysiące okazów sztmei mi­
nionej, nie stworzą sztuki nowej, polskiej. — 
Będą one miały jednak niespi żytą zasługę, że 
odwrócą myśl twórców od naśladownictwa rze­
czy obcych, & zwrócą i *  uwagę ua to, że c., 
co komponowali oryginały wystrzyganek, te 
dziewuchy i te chłopaki, to byli prawdziwi 
twórcy, bo patrzeli Kawszi na otaczającą ich 
przyrodę i umieli, tak ją odtwarzali, i przez 
to są coś warci.

Nie naśladowanie zutem, niedołężnej, choć 
szczerej prodnkcyf chłopskiej, jest drogą do 
sławy grodu, ale zwrócenie się do źródła skąd 
ona wyszła, t. j. do polskiej przyrody we wszy­
stkich jej objawach. (Dok. nast.)

Włodzimierz Tetmajer.
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przewodniczący przez długi c m  czekał na uspoko­
jenie się, aż wreszcie o godz. 6 za-Dtnął wlec, bez 
żadnej uchwały. Nadm'enić trzeba, że socjalnym  
demokr. pp. Fersterblauowi z G orlic i Pelleruwi z 
Krakowa nie udzielił przewodniczący głosu.

Z  miejscowości W ał Ruda (powiat brzoski) pi 
szą nam pod datą 2 bm. Dnia 2 lutego odbył się 
tu wiec publiczny, zwołany przez stronnictwo lu ­
dowe. Zebrani włościanie w liczbie dwustu po w y­
słuchaniu referatu dra U  o s k w y ora> radcy pow. 
M ą c z k i ,  tudzież po ożywionej dyBkusvl ucnwaiili 
jednogłośnie rezolucję, domagającą się powszechne 
go, równego, tajnego 1 bezpośredniego prawa wy 
borczbgo, a potępiającą zakulisową robotę wrogich 
reformie w yborczej czynników.

Objawem budzącej się wśród lada świadomości 
zwalczania alkoholu było ncnwaleuie ua w nio­
sek włościanina Mączki drogiej rezolncyi, domaga­
jącej się z a m y k a n i a  s z y n k ó w  od soboty w ie­
czora do poniedziałku rano 1 ograniczenia w ydzwa 
nia koncesyj na nowe szynki. Po powtórnem prze­
mówieniu dr Moskwy postanowili zebrani utworzyć 
zom ltet m iejscowy stronnictwa ludowego i temuż 
poruczyć dalszą pracę na polu nletylko polltycznem, 
lecz także narodowem i ekonomlcznem Po trzoch- 
godzitraem zebraniu rozeszli się włościanie z ple 
śnią „Jeszcze P o L k i nie zginęła'' i z głęboką wia­
rą w lepszą przyszłość.

W Baranowie urządziło wiec stronnictwo indo­
we w odpowiedzi niejako na wiec wszecnpolsKi 
w Tarnobrzegu. Przewodniczył poseł Krempa, re fe ­
rat o reformie wyborczej wygłosił p. K Szuszkie­
wicz. W  dysznsyi zabierali głos pp -. Ł  ikaszewlcz, 
dr Ł a z , T . K ło d a , Osowski I Krempa. Uchwalono 
jednomyślnie rezolncyę referenta za powszechnem, 
rów nem , tajnem i bezpośredniem głosowaniem i 
wybrano trzech przedstawicieli do delegacji Rady 
naczelnej stronnictwa lu d ow ego, m ającej się ndać 
w sprawie reformy w yborczej do W ied n ia , miano­
w icie pp. O sow sk leg i, Frankiewicza i Oda. Posto­
w i Krempie udzielono wotum ufności za jego do 
tychciasow ą działalność. W reszcie uchwalono wy ra­
zić uboiewanie aranżerom wiecu tarnobrzeskiego za 
teroryzm 1 nle^oszanowante wolności Błowa.

W Sim O O rze odbyło się dnia 4 b. m. urządzone 
przez W siecbpoiaków  zgromadzenie za zaproszenia­
mi. W edle relacyi „K uryera L w ow sk iego ', kiedy 
do sali chciała w ejść partya socjalistyczna, zw abio­
na ogłoszeniem „publicznego" wiecu, przywitano ją 
„ p a ł k a m i  gwardyi narodowo demokratycznej, a ze 
strony gawiedzi ulicznej z .częto  ciskać kamieniami." 
W n et zagrożonym przybyli w sukurs żanda ni. —  
Odparto naj.,zd! Po tern zajściu rozpoczęły się 
obrady. Zagaił je  J*u Ziemniak. Potem referował 
„reform ę w yborczą" pcsbł G ł ą D i ń s k i ,  a w yod­
rębnienie Galicy] p. Śtroński Obrady, jak  ze spra 
wozdauia „K nryera L w ow skiego" wnioskować m o­
żn a , miały niezwykle bnrz'iw y charakter. Socyall 
ś c i , ule dopuszczeni na „w ie c " , urządzili liczn iej­
szy jeszcze wiec własny pod gołem niebem , a na­
stępnie w hotelu narodowym zebranie poufne

Z C zo rtk o w a  donoszą do „D z.ennika P olsk iego": 
W  niedzielę odDył się tn wiec polski, zwołany 
przez ludowców. W lec odbył się w sali urzędu 
gminnego, a przybyło nań blisko 6 0 0  osób. Ciasno­
ta była olbrzymia. Gdy ks B.enik. katecheta, chciał 
dostać się na estradę, jeden s  członków komitetu 
w iecow ego, p. Engezlusz N a w a r s  ki ,  zepchnął go 
stamtąd przemocą Lud, ujri »w zy to, rzucił się ku 
p. Naw.rskie&iu, chcąc go za tę zniewagę księdza 
ukarać; dzięki atoli taktowi i przytomności obecne 
go na wiecu komisarza starostwa, p. Zawadzkiego, 
udało się wzburzony lud powstrzymać. W zburzenie 
t -n iln  »tnll dziel «  yd.T a - Annhow iiki, członek 
komitetu w iecow ego, chciał wlec za g a ić , nlo dano 
mu mówić. W reszcie część zebranych po odśpiewa­
nia „Jeszcze Polska nie zginęła" opuściła lokal 
Komisarz riądow y wiec rozwiązał i Baię opuścił. 
Gdy w sali pozostało niew lo'e osób , pomimo roz 
wiązania w iecu , niektórzy aranżerowie jego chcieli 

rzemawiać Głos ich wystarczył, aby wywołać no 
rą borzę Lud wrócił do saii i ściąguął przemocą

estrady przemawiających. W ó w c z a s  p. N a  
r a r s k i  d o b y ł  r e w o l w e r u  i z a c z ą ł  z n i e -  
o a t r a e 1 a ć. T o  • podnieciło jeszcze bardziej u- 

nysły. Lud zdobył szturmem estradę, a tylko inter- 
yencya żandarmeryi ccaiiła p. Nav rsklego przed 
-azaml wzburzonych tłum ów, —  Odstawiono go do 
.resztów sądowych. — Gdy go aresztowano, reszta 
wiecujących rozeszła się spokojnie.

Wis W S ehoon lej c z ę ś c i  kra ju  odbyły Się bardzo 
iczne w iece, przeważnie z odziałem ruskiej ludno- 
Sci. W iece takie, aa których ze padły uchwały z 
żądaniem powszechnego, równego, tajnego i bezpo­
średniego prawa głosowania, a przeciw  wyodręome- 
aiu Galicy i, odbyły się w Brzeżanach, a nadto w 
powiecie Dóbreckim w Podsosnowie Kadłnbiskaeb, 
Jasionowie; w W ołkowcach (p. Bor zezów), w Ży- 
daczrwle (p. Horodenka), w Janowie, Dumażyize i 
Rokitnie (p. Gródek), w Janowcu (p. Dolina), w Da.- 
niłowcrich (p Zborów), w Mostkach (p. Lw ów), w 
Bożykowie (p. Podhajce), w Gnilczn, w Ziotuikach, 
w Z&dabrowcach (p, Sn.atyn),' w tłnmacklm (p. 
Przem yślany;, w K luczewie W ielkim  (p, Peczenl 
żyn)

imnoUlndfc „Nowsi Moru*,
Warszawa, 6 lutego.

(Wybory. — Reptesye. — Sprawa teatralna. — Różne.)
W brew  przewidywaniom i nadziejom, atmosfera 

tutejszego życia jest w stanie rosnącej depresyi, 
której Łotlca p*»-,T»ia*leć niepodobna. Czynownictwo, 
począw szy się znowu u władzy, odzyskało pewność 
siebie, zachwianą mocno oatatmemi wypadkami, 
i rozw ija orgię despotyzmu. A  społeczeństwo tu tej­
sze, oszołomione szybko i zmiennie po sobie nasię- 
pującemi faktami, schyliło pokornie karki po 1 jar*, 
mo samowoli bm talnie narzaconego staną wojen­
nego.

Parodyą wprost w  tych waronkaefi są owe ko 
.rai ye urzędające w sąsiedztwie bagnetów i poli­
cyjnych patro I, parodyą Bą owe zgłoszenia w ybor­
ców, spieszących do nrny i aresztowanych często 
w chwili opuszczania wyborczego lokalu. Gdy j e ­
dnak postanowiono raz f uznano zasadę wzięcia 
udziału w wyborach do tej Dumy, któia może n> 
gdy się nie zejdzie, warto przypatrzyć się epizo 
dom wyborczym i a k c ji  całej na tutejszym grancie

W  niedzielę w sali resursy obywatelskiej zgro­
madziło się około 60 0  osob ze wszystkich warstw 
społecznych w celu omówienia polityki krajowej. 
L isty  zapraszające podpisali: pro! Baranowski, ks. 
Siemlec, int. Kucharzewszi i sędzia Makowski, imle- 
n ieu  sztabn dawnych ngodcwców, którzy temu pier­
wszemu, ogólnemu zgromadzeniu wyborców chcieli 
u s ia ć  pokost zachowawczy. Postawiono jako zasa­
dniczy postulat, że wy bory należy posf\wić na ogól- 
nym gruncie narodowym i ile możności unikać walk 
partyjnych. Zabierali głos prof. Baranowski, L, S trv

szewicz, L. Grendyszyński mecena i Suligów ski, rad­
ca Jeziorański i dowodzili w ielkiego pożytku dla 
krejn, jakie przynieść musi Koło polskie w Sejmie 
państwowym, jeżeli cznć będzie za soną cały naród, 
nie zaś jakąś część, choćby ta część był* w iękjzov 
śc!ą. W szyscy  podkreślali konlecznuść starań, za 
b'egów  i walki w obionie bytn narodowego i po 
kolei wykazywali różnice historyczne, narodowe, 
ekonomiczne, prawne, obyczajowe, zachodzące po­
między Królestw em Polakiem a cesarstwem. R óia i- 
ce te z kwestyl aatoasmii czynią prostą życiową 
konieczność. W  dysknsyi zabierali głos pp M Mas- 
sonins. dr Kępiński, inżynier Rosset, prof. Załęski, 
M. Nowakowski (starszy zgromadzenia krawców), 
hr. A. Krasiński; popierali pożytek przy stąpienia 
do wyborów na narodowym, ogólnym, nie zaś par­
tyjnym grancie. Pewne zastrzeżenia czynili pp. adw 
Nowodworski, inż. Kucharzewski, a częś słowo i p. 
Libicki.

P o  czterogodzinnych rozprawach uchwalono rezo- 
lncyę następującą:

„Zebrani prawyborcy m. W arszaw y wyrażają 
przekonanie, że wszyscy ci, których ożywia myśi 
obrony byto narodowego, oraz zasadniczej poprawy 
warunków rozwoju społecznego i kulturalnego w k i*- 
ju naszym, działać winni zgodnie i solidarnie za­
równo podczas wyborów, jak i w Sejmie państwo­
w ym ".

Niemal równocześnie odbyło się drugie zgroma­
dzenie wyDorców w Filharmonii, obradujące pod 
nrzewodnlctwem leż  Marszawskiego Tn zaznaczył 
się kierunek radykalniejszy. Przemawiali mówcy ze 
sfer robotniczych. e o ’ yailstyoznjch  i narodowo de 
mokratycznych, po L aw a I krytyce imiennie po mle 
sione kandydatury i urządzono proune głosowanie, 
którego rezultat ma być ogłoszony.

A tymczasem repressye szerzą się na całej linii, 
s a m o w o l a  ż o ł d a c t w a  1 o f i c e r ó w  tryum­
fuje na nllrach miasta. Co chwila słychać, że jakiś 
żołnierz z patrolu z a b i ł  b e z k a r n i e  przecho­
dnia, że na oddalonych ulicach tego lub owego pa­
trolujący tozacy ograbili z pieniędzy i kotziowno- 
ści. W  cyrkułach policyjnych, które są barometrem 
politycznego napięcia, pisarze kancelaryjni przybie­
rają na nowo miny- ministrów 1 szykannją z całą 
bezwzględnością przy każdej sposobności. S z k o ł y  
w y ż s z e  i p r y w a t n e  z a m k n i ę t e ,  większość 
szkół ludowych nieczynna. Jestto stan graniczący 
z anarchią, a sprawcą jego jest jedynie i wyłącznie 
wroga i przewrotna polityka władz tutejszych. —  
Aresztowania również nie nstają, a są przedsiębra­
ne wprost i jedynie dla szerzenia postrachu, dla 
terroryzowania ludności.

S p r a w a  t e a t r a l n a  w zawieszeniu. Uchwały 
kom isji, sformułowane w kliku punktacb tresz i s  
jących konieczność umlastowienia teatrów, przedło­
żono do decezyi generał-gubem atorowl Szałłonowl. 
W  kołach dobrze poinformowanych nie łudzą Bię 
pomyślnym wynikiem całej tej akcyl, gdyż prezes 
H oeruzelman, pragnący się za każdą ceaę utrzymać 
na intratnem i wpływowe® stanowisku, ma duże 
wpływy w Petersburgu, a małżonka jego na jedaem 
z ostatnich zebrań u siebie zapewniała znajomych, 
że o zamiarze oddania teatrów miasta nie ma mo­
wy i że mąż je j właśnie opracował nowy plan re­
organizacji warszawskich teatrów.

A  teraz garść fa itów  z aroniki bieżącej. W e 
czwartek po północy komisarz V. cyrkułu d o k o -  
n a ł r e w i z y l  u r a b i n a  w a r s z a w s k i e g o  
zamieszkałego przy ni. W ołyńskiej. Szukano broni, 
ale n lezualezloto W  koi ca zaaresztowano rab na 
i wypuszczono go nazajutrz.

W  piątek o Bzóstej wieczór pollcya dokonała re-
Jsix.fi w »nW Ifni !>• »o.r„ 7*1 .riolf J Na-.rc!*
pia, rewidując w szy s^  cb pości obecnych, U jedne­
go z nich znalez'0D0 kawałek papierń, na którym 
byl narysowany rewolwer. Posiudatzz rewolweru 
papierowego aresztowano.

U zarządzającego biblioteką b. politechniki war­
szawskiej, p. Dobrzyńskiego, dokonaro rewlzyl, na 
skntea której p. D. aresztowano

Redaktora Knrzera P orannego", p. Feliksa F r y ­
z ę  g o , ekszaco dziś wyrokie-n sądn okręgowego ua 
d w a  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i  a. Obwinionego bro­
nił adw. Szymański, oskarżał prokurator Bock Fry­
zę oskarżonym był o zamieszczenie kilka antirzą 
dowycn artykułów. U ^ ro t.

K i& k ó w , 6 lutego.

100 784  mieszkańców posiada Kraków we­
dle ostatnich obliczeń miejskiego Binra statysty­
cznego

Z „Sokoła"- W ieczornica miesięczna o zajmują­
cym programie odoędzle się dla członków i ich ro­
dzin w  sobotę 10  b. m W stęp wolny.

P ląta  pogadanka pedagogiczna odbędzie się 
we środę 7 b. m. w auli I  szkoły realnej o godz. 
a po południa na temat: „C zy  dom lanadto a szko­
ła za mało kndha m łodzież?" Referentka p. Spła- 
wlńska W stęp wolny dla rodziców 1 wychowaw­
ców.

Odczyty ua cele krakowskiego Tow arzystw a o- 
fiwiaty lądowej, a w szczególności na zakładanie 
nowych czytelń bezpłatnych 1 na wydawnictwa la 
dowe, odbędą się w auli Coli. novl w ośmiu nastę­
pujących po sobie dulach piątkowych P i»ra szy  od 
ezyt będzie miał prof. dr Smolka 9 bm o godz. 4  
na temat „P ierw sze dni powstania listopadow ego". 
W  następny piątek o tej samej godzinie odbędzie 
się odczyt Stanisława hr. Tarnowskiego na temat 
„P ogląd na literaturę naszą X lX  w ieka", w piątek 
16 bm. odczyt ks. rektora Paw lickiego „O  ideałach 
ludzkości". Dalsza odczyty wygłoszą profesorowie 
Morawski, » u u f3ł&w Estreicher, Zdzlechowskl, Czer 
kawskl i Milewski.

2 Czytelni dla kobiet W  najbliższą środę, tj 
dnia 7 lntego o godzinie 7 odbędzie się pogadanka, 
którą *aga! p. Kazimiera Bujwidów# ua. temat: 
W yzw olenie kobiety czy m ężczyzny? (z powodu 
k a^ ik l dra W elntngera „P łeć i charakter").

W aine zgromadzenie członków Czytelni odbędzie 
się wo środę dnia 1 4  m_ 0  godzinie 6 w ieczo­
rem. W  razie br*1” ! kompletu o godzinie 7 odb“ 
d iie  s 'ę  zgromadzenie walne bez względn na ilość 
obecnych. —  Listow ne zaproszenia wysyłane nie
będą

Odczyt p. Feliksa J a s i e ń s k i e g o  o sztuce 
japońskiej ns dochod krakowskiego Koła Związku 
pomocy narodowej odbędzie się dnia 8 b. m. w sali 
hoteln Saskiego.

,,Głoa nauczycielstwa ludowego14, jako organ 
krajow ego związku nauczycielstwa Indowego, pod 
redakcją  Stanisława Nowaka, wychodzić będzie raz 
w .m ies.ącu, począwszy od dnia 15 b. m. w K rako­
wie Roczna prenumerata 2 K  40  h. —  Adres: 
ulica Powiśle, L. 4.

Z teatru. Z powudu zgłaszanych wielostronnie 
żądań osób przejezdnych, we erwartek, w miejsce

zapowiedzianej komedyi „D w nżeniec" odegrane bę­
dą: ^ T erak oja ", l ig i  akt „W ese la " i „W arsza ­
wianka" St. W yspiańskiego po cenach popularnych

Z  powoda wielkiej ilości niczem nleazasadnio 
nych próśb o udzielenie wolnych biletów wstępu 
do teatra, dyrek cja  teatru zawiadamia, żo stanow­
czo żadnych wolnych biletów wydawać nie będzie.

Oaznaczenle. Kapelmistrz 13 pałka piechoty, p. 
J, N. Hock, otrzymał medal honorowy za czterdzie­
stoletnią służbę. Z tej ok azji urządzono na cześć 
jubilata w kasynie oficerskiem d n i. 5 d m. ucztę, 
podczas której koncertowała orkiestra 13 p. p. —  
Pułkownik, p. Rsfiay, w dlaż^zej przemowie pod­
niósł zasługi p. Hocka tak w zakresie jego zaw o­
du , jak i pod względem towarzyskim. Korpus ofi­
cerski ofiarował mu kosztowny srebrny serwis 
stosownym napisem , a małżonce jego  piękny b u ­
kiet.

Towarzystwo „Opieki nad ubogą młodzliźą 
8Zkolną“  w Krakowie, na którego czele stoją dy­
rektorowie pp. Sołtysik I Petelenz, w kiótkim  cza­
sie rozwinęło bardzo ruchliwą daizłalncsć. Praca 
towarzystwa obejmuje szeroki zakres działania, 
a mianowicie wszystko to, co znajduje się w zw iąz­
ku z materyalneml i duahowemi potrzebami ubo­
gich nczniów, tudzież w ogóle młoazleży szkolnej 
Działalność towarzystwa, polegając* na udzielaniu 
pom ocj niezamożnym ncaniom, jest ■ natury rzeczy 
cicbą i w szczegółach znaną tylko pewnemu gronn 
ubód; jeżeli zas nie jest tak skuteczną, jakby pra 
gnęło towarzystwo w interesie potrzebującej mło­
dzieży szkulnej, a tem samem i społeczeństwa, to 
powodem są brruzo jeszcze skromce środki towa 
rzystwa. T in ie , ltib bezpłatne obiady, książki i przy- 
bory szkolne, poa oc nankews w uczelni, która 
w tych dniach otwartą zostanie —  oto co w obec­
nych wrrunkach może towarzystwo ofiarować mło­
dzieży szkolnej, W ydatniejszą pomoo może młodzie­
ży zapewnić tylko samo społeczeństwu, które po­
winno towarzystwu dostarczyć jak najwięcej człor 
ków. Od tego zależy urzeczywistnienie myśli utwo­
rzenia internatów z początkiem przyszłego roku 
szkolnego.

T o jedna część działalności towarzystwa. Część 
droga obejmuje całą młodzież szkolną, tudzież sto­
sunek rodziców i wychowawców do szkoły. Na ze­
braniach środowych, czyli rpogadankach", któro 
w Krakowie odezwały się g'»śaem echem pośród 
społeczeństwa, ta część dziaUlntści towarzystwa 
znajduje swój najsilniejszy ^ y u z , Dotychczasowe 
trzy pogadanki środowe dostarczyły dowodn, żo rpo- 
łeczeńztwo żyw o zajmuje s i ę . sprawą wychowania 
i nauczania młodzieży i że pragnie wskazówek ze 
strony nauczycielskich gron. Ludtie rozmaitych prze­
konań wypowiadali swe życzenia i żale z tym spo­
kojem i tą otwartością, k tó .e  cechują dojrrałe spo­
łeczeństwa.

Pierwszą pogadankę zagaił dyrektor gimnazyum, 
radca S o ł t y s i k ,  referatem ua temat współdziała­
nia domu i szkoły. Prelegent zaznajomił uczestni­
ków pogadanki z obowiązkami nauczycieli w szkole 
tak zs względn na zasady Pedagogii, jakotęż i ze 
względu na instrukcje mlnisteryalne. D yskusja na 
ten temat odbyła się w n&atępną środę, a myśli 
rzacone pośród tej dysknsyi (p. p. Sz. St.) zasłu­
gują na nwagę. Trzecią pogadankę r.agaiła drugim 
z rzędu referatem p. t. „Dom a sokoła z punktu 
widzenia m atki" p. Jadw iga S t r o k o w a .  Refe­
rentka podała w trzech grupach błędy, popełniane 
przez domowo otocianie uczniów. Dom błądzi, gdy 
obniża powagę szkoły przez niewczesną krytykę 
osób i urządzeń szkolnych w obecności uczula —  
błądzi, gdv Jawnie lub skrycie żąda od szkoły ty 1-
l**- 4 l-i -ł -   .n -ą’ \ v»rrf» s jr  a!* ł * *'J . uit? Vł »**- —■ — -I W* *ł*w «f j ł> MK.WZ ta
i serca —  błądzi wreszcie przez nieufność do nau­
czycieli, albo praez miłość właBną, gdy rodzice tyl- 
ko wyjątkowo zwierzą się nauczycielowi z wad swe­
go dziecka Poruszonych prze* prelegentkę zaga­
dnień zgromadzenie, liczące około 2 0 0  osób, nie 
mogło wyczerpująco omówić, ale w ożywionej dy­
skusji podniesiono cały szereg zbawiennych myśli 
Dalszy c-ąg pogadanki odłożono do następnej śro­
dy. Przy tej sposob-iośei przypominamy, że poga­
danki odbyw ają się w auli I  sikoły  realnej przy 
ulicy StndenckieJ, rospoczynająó *!ę o godz. wie 
czorum.

Brak wagonów na kolejach państwowych
Do niedzielnego pociągu pospiesznego Nr 1 , odie-
żdżającego o godzinie 8  minut 38 wieczorem z K ra­
kowa do L w ow a , przybyło w ielo osób, pragnących  
iechać III k la są , a ponieważ był tylko 1 wńz tej 
klasy, udano się w tej sprawie do pruwadzącego 
pociąg I urzędnika służbow ego, ktÓriy —  jakkol­
wiek naocznie przekonali się o stanie rzeczy —  
odpowiedzieli, że tylko 1 wóz III  klasy może być 
w  tym pociągu , bez względu na liczbę osób Nie 
pomogły przedstawienia podróżnych, i puciąg odje 
chał z 1 wagonem IJI kiaBj, w którym panował 
ogromny natłok. Kilkanaście osob, nie mogąc się 
pomieścić, zmuszonych było odjechać następnym po 
ciągiem osobowym.

T ego rodzj.jo nie w łaściwościom , msjącym swe 
źródło w stale praktykowanem lekceważenia publi­
czności na rzec* przesadnego sj stemn oszczędno­
ściow ego, ma dyrekoya obowiązek zaradzić, gdyż 
skargi w tyra klernnkn podnoszono są coraz czę 
ś c le j , a skarżący mają pełne prawo, aby dyrekcja  
uwzględniała słuszne żądania podróżnych.

Małoletni -przestępcy". Zupełnie Samorzutnie 
i Bi;ą wypadków w binrze bezpieczeństwa publi 
cznego „poa telegrafem " powstał nowy departament 
spraw, a mianowicie dla kategoryi t. zw. małole­
tnich „przestępców ". Jak to j iu  nie,ednoo:rotnie 
zaznaczyliśmy, w poczet ty c łze  wciągani są mali, 
niżej lat 16 chłopacy, sieroty i bezdomni, włóczęg- 
nilczne, tradniacy się sprzedatą gazet, lub częściej 
ż< brzący, dosyć często niestety dopuszczający się 
kradzieży i różnych innych przekroczeń i występ­
ków, Mimo OBtatecznbj nędzy, w jakiej pozostają 
od najwcześniejszego dzieciństwa, mimo braku wszel- 
b iej opieki i  środków do życia, nieszczęśliwe dzieci 
te uchodzą w literze nstaw za występne i dlatego 
pollcya pociąga je  do odpowiedzialności karnej, —  
W  ostatnich jednak miesiącach opinia publiczna 
wpłynęła na to, że w traktowaniu takich dzieci z a ­
szła zmiana, powstała in stytucja  „R sdy  opiekuń­
czej nad małoletnimi dziećmi bez opiek i", a zakład 
wychowawczo-poprawczy w Puwlikowicach coraz le ­
piej odpowiada swemu zadań-n Oprócz tego radca 
Dolicyi W ładysław  Swolklen, jako naczelnik biura 
oe^pieczeństwa publicznego, a.iwiadamic tutejszy 
sąd opiekuńczy o każdym wypadku zaniedbania 
opieki ze strony rodziców lub oplekauów, powodu­
jącym  schodzenie dzieci na m.zdroża, oddawanie sie 
w łóczęgostwu lub występkom. Uwiadomiony o tem 
sąd, jtk o  władza opiekuńcza, zarządza natychmiast 
dalsze wskazane kroki, polegające w rrzle potrzehy 
nawet na odebraniu opieki złym rodzicom i odlanie 
je j w ręce opiekana. Takich opieknzów dostarcza 
tutejsze niedawno zawląrane a tak pożyteczne T o ­
w arzystwo Rad opiekuńczych. W  porozumieniu z 
1 ądem zajmuje się ouo skierowaniem zaniedbanych

dzieci na inną drogę i przy pomocy własnych fun­
duszów albo umieszcza je  w jakim zakładzie wy- 
chowawczo-prrktycznym, albo oddaje do nauki rze­
miosła, Błowem zajmuje się należytem wychowaniem 
zaniedbanych dzieci.

Poza tem bardzo wiele prywatnych osób, właści­
cieli dóbr, przemysłowców lub rękodzielników, zwra 
ca się do policyl, oświadczając gom wość przyjęcia 
do pracy, lub nauki rzemiosła jednego lub kilku 
z takich chłopców. W czora j wskutek notatki w tej 
sprawie w „N owej Reform ie" do radcy Swolkiena 
przybył jeden z majstrów blacharskich z Krakowa 
i zabrał do terminu u siebie dwóch chłopaków, 
zgłasza się też wielu Innych rękodzielników i w po­
czuciu pbowiązków obywatelskich garnie biedne sie­
roty, daje im pracę i przygotowuje ■ nich ludzi 
nlebędących ciężarom społeczeństwa.

Dzisiaj rano przyprowadził po licjan t „pod teie- 
g rs f" dwóch chłopaków, 11 -letniego Ignacego Ma­
ślaka i 9-letoiego Jana Leplirsk iego, śpiących na 
strychu w kamienicy p. Suskiego przy nlicy Grodz­
kiej. Chłopacy ci chodzą nawet do sikoły, po połn- 
dnlu sprzedają zapałki, wczoraj jednak, gdy nic nie 
utargowaii, buli się pow rócić do rodziców  i poszli 
spać na strych do cudzej kamienicy. Bibdnl irało 
leini „przestępcy"!

Podjęcie ruchu. D yrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Dnia 30  stycznia podjęto napowrót ogólny 
rn-’ h pociągów na kolei lokalnej D oliaa-W ygoda, 
dnia 31 stycznia pomiędzy Boraami W ielkiem i a 
Skałatem, a dnia 2 b m. na przestrzeni między 
Skałatem a Grzvmałowcm.

Rzekome szpiegostwo. Od p. S. S p e i s e r a ,  
c. k. geometry w Kętach, otrzymujemy następujące 
pismu:

„Przedewszystkiem zaznaczam, że w znanej spra­
wie o rtekome szpiegostwo ani rząd rosy jsti, ani 
żadne rosyjskie władze górnicze nie odgrywały ża­
dnej roli. Zamawiającym kopie w celach górniczych 
był pewien inżynier górniczy, który —  jak się pó­
źniej okazało —  był poddanym rosyjskim I ten fa it  
przyjęto jako podstawę do wytoczenia śledztwa. 
Uwięzienie moje nastąpiło na skutek nikczemnej 
denuncyacyi pewnego nędznego indywidyum, któie 
podato, że przez wydanie kopii z mapy katastral­
nej obcokrajowcowi, stałem się winnym zbrodni 
szpiegostwa. W y d a ja n ie  jednak kopii z mapy ka­
tastralnej, która nie zawiera żadnych dat mogą­
cych mieć dla wojskowości, lab w ogóle dla obce­
go państwa jakiekolw iek znaczenie strategiczne, nie 
jest żadną nstawą ograniczone, a geometrze rządo­
wemu nie przysługuje prawo indagowania osób, ja ­
kimi są poddanymi. Rew izya szczegółowa, przedsię­
wzięta w binrze i prywatubm mem mieszkaniu, nie 
wydała najmniejszego reznltatu, mogącego mnie ob­
ciążyć. Mimo to nwięziono mnie i natychmiast od­
wieziono do W adowic. Po ukończenia przesłuchania 
udzielono akta komendzie korpusu w Krakowie ja­
ko wł&doy kompetentnej do wydania orzeczenia w 
tym wypadku. Rzeczywiście ta uznała, że w tej 
całej Hprawie n!e ma nic podejrzanego i natych­
miast mnie uwolniono, oświadczeniem zaś prokura­
tora, Iż nie znajduje pedstawy do dalszego sądo 
wego ścigania i postanowieniem sędziego śledczego 
ślbdktwo zupełnie >auiechanem zostało".

Tarnów. Dziś odbył się pogrzeb dra Stanisława 
Stojałowskiego, sdwokara kraj, i posła do Rady 
państwa. S. p. Stojrłow ski już od dłuższego czasu 
był złożony ciężką chorobą; przed kilkn dniami na­
stąpił ogólny paraliż, który spowodował śmierć. —  
Śmierć nastąpiła w Krakowie 3 bm. Zwłoki przy 
w 'eziono do Tarnowa, gdzie je  pochowano na tu­
tejszym cmentarzu. Pogrzeb odbył się przy wielkim 
aspłj ■•••.55-f2bM:5ac4:ł-. —Wźsi-zs - asic,r;mlc:23, wą- 
dowe i wojskow e były reprezentowane.

Tow arzystw o „E leuterya" urządziło 2 baa. pierw ­
szą zabawę dla d ileci, którą urozm aiciły przemó­
wienia, gra na skrzypcach, doklamacya, oraz obra­
zy śwlotlne. Dnia 4  bru. odbył się w stows.rzyii.ze- 
nin odczyt prof. A rtaya  na temat: „Bnduwa ato- 
mistyczna m ateryi". W  stowarzyszeniu „Pracz," 
odbył się odczyt p. t. „Stowarzyszenia spożyw cze".

Towaraystwo muzyczne, znane ze swej ruchliwo­
ści, urządzą 8 b. » .  w sali kasynowej koncert ze 
współudziałem w iolonczelisty p. J  Góragiego i ba 
rytnnisty opery warszawskiej p. W . Szaniawskiego. 

Zmarli.
klaryan W  i t a 1 1 ń s k i, ukończony słuchacz wy­

działu filozoficznego w uniwersytecie Jagiellońskim 
zmarł wczoraj w Krakowie, przeżywszy lat 26.

Ze świata.
W sprawie pobytu Polaków w Paryżu o trzy

mnjemy dziś z Paryża następujące pismo:
W obec pogłosk i, jaka w  połowie stycznia uka 

zała się w pismach k ra jow y ch , jakoby w Paryżu 
zawiazało się „Tow arzystw o opieki nad Polakam i", 
które zbiera Lkłedki na „1 ‘rzytułek dla głodnych 
Polaków w P aryżu" —  posDieszamy ■ wyjaśnię 
ulem, że -rai „P rzytu łek" podoDny nie istnieje, ani 
też żadne „Tow arzystw o opieki nad Polakam i" za- 
wlązanem nie zostało. R»dakcya pewnego, świeżo 
powstałego w Paryżu miesięcznika zbiera wpraw­
dzie pieniądze na te instytucyo, a przesianiem o 
nich wiadomości do gazet krajowych w prow adzili 
w błąd ludzi, potrzebnjących pomocy, którzyby, li­
cząc na poparcie, .1 na rzekome wyszukanie im za 
ję c ia , zaryzykow ali ostatni g ro sz , aby do Paryż* 
przybyć. —  W ogóle  ostrzegamy rodaków, aby nie 
liczyli na łatwe w  Paryżu aarobkuwanie. Pracę tn 
bowiem otrzymać bardzo trudno, a życie jest dro 
gie. Już teraz mamy tu wielką liczbę rodaków bez 
wszelkich środków do życia, pomimo, że gotow i sa 
jąć się jakiejbądź pracy, Pro*es „Sokoła" polskiego 
w Paryżu , Leon P i a s e c k i ;  Prezes Kuła T ow a­
rzystwa młodzieży p o lsk ie j, kształcącej Bię w  P a­
ryżu, U. W i ś n i e w s k i ;  Prezes Tow arzystw a Fil- 
harmonlcznegu w Paryżu, Antoni S z a w k l i s .

Zsmach na burmistrza. Z  W eis (w  Dolnej Au- 
atryl) telegraf o ją : D o  burmistrza dra S c h a u e r a  
s t r z e l i ł  j a k i ś  c z ł o w i e k  z r e w o l w e r u  1 
zranił go, a następnie sam życie sobie odebrał. —  
P ollcya stwierdziła, że sprawcą zamachu był pe­
wien stolarz, oburzony na burmistrza, że jako 
adwokat prowadził sprawę jego konkurenta

Wyświetlenie tajemnlczeao morderstwa. Przed
kilkunastu dniami w Raxenthal pod W iedniem zna­
leziono w polu zw łoki zamordowanej dziewczyny. 
Mimo energicznych poszukiwań pollcya nie mogła 
wpaść na trop sprawców zbrodni, pudejrzywzła ty l­
ko dwie kobiety, które widzianu w towarzystwie 
zt.mordowanej, przyczem na podBtŁwie rozmaitych 
okoliczności sądziła, że jedną z tych kobiet byl 
przebrany mężczyzna. Tera* dopiero dzięki donie­
sieniu szwaczki Leopoldyny Gardowskiej, która czy­
tając opis odzieży denatki, przyszła na myśl, że 
ofiarą morderstwa p»dła Merya Jlaierówna, »am łe- 
szkała dawniej u Gsrdowskiej, pollcya stwierdziła, 
że zamordowana jest rzeczyw iście Maryą Maierówną. 
Idąo po nitce do kłębka, nwięziła pollcya siostry 
Fryderykę i Maryę Zellarówne, które byty w towa

rzystwie Maierównej w dniu krytycznym. O łie  wy 
pierają się zbrodni, dc wodząc, że Maiurówna popeł­
niła samobójstwo. Fryderyka Zellerówna, chcąc po­
ślubić pewnegu śp iew aki operowego, którego po­
znała w hotelu jako ranna hotelowa, zamordowała 
Maryę Maierównę przy pomocy sw ojej sioBtry, aże­
by wejść w posiadanie 10 ,000  koron, które Maie- 
równa odziedziczyła po zmarłych rodzicach. Znale­
ziono przy morderczyni k.iążeuzkę Kasy oszczędno­
ści na ową sumę, której Fryderyka podjąć nie mo­
gła, gdyż książeczka była zastrzeżona za pomocą 
hasła, nieznanego Fryderyce.

Katast-ofa skutkiem pożaru. W  schronisku dla 
starców pod miastem Rennes, pamiętnom z procesu 
Dreyfusa, powstał w nocy po*«.r, który zniszczył 
osły budynek. Z  gruzów wydobyto 9 spalonych 
zwłok. T rzy kobiety umarły ze stracha.

Scblusselburg będzie utrzymany! Dzienniki
petersburskie zapew nia ją , że pogłoski o zwinięriu 
twierdzy schlnsselborskiej p o z b a w io n e  s ą  wszel­
kiej p o d s t a w y .

F ' lip Djubzan. W  dobracL W ysokie pod Mlę- 
dayrseczem umarł protojerej Filip N iklticz D j a- 
c z a n, b. profesor warszawskiego uniwersytetu. — 
Rusin, urodzony w G a .lcy i, przybvł do królestw a 
w czasie nawracania unitów, przyjął prawosławie i 
był jednem ■ najcaynniejsaych narzędai polityki 
rns; fikaeyjuej

Kuń pancerny. Nad granicę belgijsko-fraptuską 
nadjechał wóz, zaprzężony w silnego konia. P on ie­
waż już zapadła noc, w ięc drogę zagradzał łańcuch, 
używany do tego celu przez fiaucuskle komory cło- 
we W oźnica silnemE rutami bats popędził koniu, 
który wpadł na łańcnuh, przerwał go i popędził 
dalej. Dwaj strażnicy c ło r i  natychmiast puściii Bię 
na rowerach w  pogoń za wozem i dosyć szybka 
zdołali go dopędzlć. —  W oźn ice  1 tow arzysz jego 
umknęli do pobliskiego la su , pozostawiwszy wóz i 
konia w rękach st-ażnlków. Na wozie znajdowało 
się 7 centnarów tytoniu austryacklego Nie zadzi­
wiło to wcale strażm zów, k iór iy  natomiast po raz 
pierwszy w swej praktyce służbowej ujrzeli, że kuń 
był okryty pancerzem stalowym, które go miały 
chronić przed strzałami strażników.

Towarzystwu wzajemnej pomocy uczniów uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie poleca 
doświadczonych i rutynowanych nauczycieli, kore­
petytorów, oraz guwernerów, nadto biegłych I ob- 
znajomionycn pomocników kaucelaryjnych tak w  ma 
nlpulauyach adwokackich, jak  1 notaryalnych. Ł a ­
skawe zgłoszenia przyjmuje komisya inform acyjna 
w Domn akademickim, sala Nr 24, ulica Jabłonow­
skich L. 8 — 10, w godzinach urzędowych od 2 — 3 
z wyjątkiem meaziel 1 świąt.

Mianowania. < raj ta Lwowska' ogłasza- Namiestnik 
ami&nował sdjui kta b downlotw w ministerstwie han­

dlu Siaoislawa W awrtłowicta adjunttem budownictwa 
w galicyjskiej służbie budowniczej. Nam es nik prze­
niósł srarszego iaży lier* Władysława Adamczyka z Sa­
noka do I wowa, inżyniera Kazimierza Rogozińskiego 
z Rzeszowa do Sanok*, oraz aUjni ktow budownictwa A1- 
freda Rojewsi-iego ze Lwowa do Rzeszowa i Mie_zysła 
w» Jasińskiego z Rzeszowa do Lwowa,

Kierownik ministerstwa oświaty poiasąl profesora 
państwowej tzkoły przemysłowej w Krakowie Fryderyaa 
Liohmra do V iil  kJ rangi.

W ćfy?e<cyi aolei państwowych e Krakowie p. Lu­
dwik Smagowicz zamianowany został urzędnikiem w X 
randze.

Z Tow. lekarskiego. N> poiiedzenln we środę 7 b. m. 
wygłoszą w ytłjoy : dr Biet: „Fałszowanie przypraw ko­
cher nych"; prymarzusz dr Bogdauik „Kreoliaa w chi­
rurg 1“ .

Nowy szpital dla nieuleczalnych I matołków stanął z i-
n* rył ty wv ka o-
‘ ihiooścla ogńłu w Iwunii-.zn. Jest to pierwszy tego ro­
dzaju zakład w kraju. Obliczony na 6!) ohuryoh, tu a 0- 
góln ) sile i separatki, sale zajęć, łf zienki, wodociągi i 

analizacyę Chorzy są Djzyjmowani płatni i bezpłatni, 
bez równicy wyznani* i narodowości.

Ze Stowarzyszenia kucharzy. Sto warzy sienie własnej 
pomocy kucharzy w Krakowib dni* 27 stycznia i wy- 
wybrało prezesem p. Wincentego Ordę, wiceprezesem p 
Anton..go Golińskiego,, 1 kretarzem p. Jana Karcza, 
skarorikiem p Antoniego Te»lar>; do kontroli wybrani 
pp Feliks "Kurcz. Józef Kiitter i Feliks Bafsałyk.

Człokami honorawymi zamianowano pp. Eustachego 
Chionowskiego, właściciela Grand hoteln w Krakowie, 
11  nadanie swoim kucharzom emerytury, i Jeana Po- 
wondre, prezesa stowarzysienią knebarzy w Wiednia, 
za jego wytrwnłą, pracę nad rozwojem kneharstwa w Au- 
tryi i ze wzięcie w opiekę stowarzys-.ema kucharzy w 

Krakowie.
Unfwe-sytet ludowy Im A Mickiewicza

(W  Mnzenm te- huiozuo przemysłowem l
We środę- Prof. Stanisław Subiński .Historya puil- 

tyozna X IX  w ".
Repurtoar teatru miejskiego.

W e środę: „Pan jędzia".
We czwartek: .Ter-ko ja*, (W esele" (akt 2) i ,War­

szawianka* (popular )6;
W  sobotę- '„Dzieoi słońce", aztuk- w  4 aktach M, 

Gorkiego.
Z knondarz 1, W e środę 7 ln t“go Botnualda op. w.; 

we czwarte* 8 lntego: Jana z Maty i Cy m ; w
piątek 9 lntego: Apolonii p. m i Cyryla h w. d k.

W l o b ' ' słońca 7 lntugo o godzinie 7 min. (0  s*- 
ahód c goa*. 4 ta. 41; ckugośc dnia godain 9 ta. 85.

B .  G s b p y a l a k a  ( K r a k ó w )
cnynje, sprzedaje i Oajmaje —  fortepiany, P 'a- 
aina, harmonie i p la n o le  — krajowe i zagra­
niczne —  nowe i przegrar* —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczki

litwor mbff. Italie i artmiA
—  Koncert H. Melcera , u raąłiony w cioraj 

w sali „S okoła" na r**ca Tow arzystw a nm w trsy- 
00tu ludowego, zgromadził liczny zt stęp muzykalnej 
publiczności, skwapliwie korzystającej ze sposobno­
ści usłyszenia świetnej gry jednego z najdzielniej­
szych pianistów polsk ich , którego imię nabrało 
zasłużonego rozgłosu od chw ili napisania oDery 
„Marwa". Z  nsprawiedliwionem zainteresowaniem 
wysłuchała pnbliczność świetnie nykonaaej sonaty 
H-raol Chopina, po której usłyszeliśmy własnego 
układu „W a rya cy e" na temat Kozaka Monlnsski i 
cały cykl pomniejszych utworów Chopina, Griega 
i Liszta. Przejrzysta, jasna, wysubtelniona gra Mel­
cera, oparta na ślicznie wyrównanej technice, wspie­
rająca się na uderzeniu pełnem 1 dźwięeznem, b; ła 
prawdziwie artystyczną biesiadą dla publiczności, 
która z zapałem oklaskiwała wykonawcę, domagając 
się naddatków.

Śpiew prof. Juliusza M arso, który obdarzył słu­
chaczy aryami Mozarta i W a gn era , wykona: emi 
z wielką precyzją  artystyczną, oraz deklamacya 
p Ireny S o isk ie j, która niezrównanym czarem sło­
wa ujarzmia słuchaczy nawet '“•tedy, gdy pr*edmio- 
tem je j in terpretacji są utwory tak niejasne 1 
n iew dzięczne, jak  naprzykł*d wczorajsze „Skrzyp­
k i" Staffa, „F ragm ent" Germana lub p oez je  Ostrow­
skiej dopełniły programu, interesującego ze wszech 
miar wieczoru, z którego dochód przysporzył zasił­
ku symDatycznej in stytu cji uniwersytetu ludowego.

W. Pr.
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Dział ekonomiczny.
X  Z Banku austro węgierskiego. Z W iednia 

telefonują nam: W ciora j w leciór odbyło się «£ro- 
madaenie Banko Zgromadziło się w ielo delegatów, 
zwłaszcza a Czecb. Z  prsedłożonego sprawozdaniu 
wynika, ie  ogólny doebód roku 1905  wynosił 
1,322 30 0  koron więeej niż w roko zeszłym, przy- 
ozena wydatki w trosły o 642 900  koron. Obu ad 
miniatraoyom państwowym przypada z czystego do­
chodu za rok 19u6 udział 2,141 308  kor. 13 hal. 
W  myśl s am in przepisano ponad 4 %  osiągniętego 
czystego zyskn 1 0 % , t. j, 4 8 6  660  kur. 94  hal. do 
funduszu rezerwowego, a 2•/# Ł- J- 97 332  kor. 18 
hal, do funduszu pensyjnego. Dywidenda roczna 
wynosi 70 kor. 20  hal., z esego wypada za 2 pół­
rocze 4 2  kor. 20  hal.

Przebieg zgromadzenia bvl bzrdio burzliwy, —  
Czesi forsowali kandydaturę V o h a r K i  na członka 
Rady generalnej. Niemcy ostro prueelw temu w y­
stępowali. P r a d e  zaznaczył, że dr Biliński dlate 
go tylko aottał gubernatorem B »nku, że jest Pola­
kiem. K r a m a r z  dobitnie odpowiadał mówcom nie­
mieckim P K u s l b a z  G alicy! w dłuższej mowie 
żalił się na niedostateczne uwzględnianie życzeń 
ludności we filiach Banku w G aucyi. K ieay odczy­
tywał swą dłuższą mowę, rozległy się burzliwe 
okrzyki: „K oń czy ć! “ , a na to ae strony czeskiej i 
polskiej okrzyki protestu i wołania: „M ćwto po 
polgkn!1*. Uowca faktycznie kilka słów mówił po 
polsko, na co rozlegają się burzliwe jk laski Cze 
chów i Polaków, a z druginj strony wołania, aby 
kończył. W rsaw * trwała do końca mowy p. Ku,-1 
by, Który po tkoaczenlu otrzymał gratulanye 1 
bn^illwc okiaski od Polaków i Czechów. Ostate­
cznie caoskl kandydat Vobanka przepadł, a w ybra­
no ponownie dotychczasowych członków. Dr B i- 
l i ń s k i  zaorał przy końcn jgrom adrenla głos i 
z ubolewaniem stwierdził, że takie zajścia miały 
miejsce na zgromadzeniu. Dr Biliński podniósł, że 
został gubernatorem ja to  obywatel anstryacki, a 

'nie dlatego ze Jest Polakiem.
x  Koniitet starej rady robotnlczrj (Heim-

arbeiter Ausschnss) zgromadzi się 9 b. m. o godz. 
11 przed południem na posiedzenie w sali posie­
dzeń c. k. Biura statystycznego pracy w W iedniu

Kronika lwowska.
L w ó w , 6 lutego

Nowi docenci Kierownik minlsterstwr ośwtaty 
zatwieraził uchwrłę grona profesorów wydziuen me­
dycznego uniwersytetu we Lwowie, dopuszczającą 
dr Kazimierza P a n k a  jako docenta dla hygieny, 
a dr Jerzego Leopolda M o d r a k c w s k l e g o  jako 
docenta dla farmakognozyi.

Dyrektor opery przed sądem- Od niejakiego
czaru w prasie lwowskiej zaczęły się pojawiać ar­
tykuły przeciw p. G i ą b c z e w s k l e m n ,  który ja 
ko Kierownik opery lwowskiej redukował gażę zaan­
gażowanym na sezon lwowski śpiewakom i śpiewa­
czkom, Czynił to p. Grąbczowski w ten sposób, że 
niektórym osłonkom swego personalu operowego da­
wał lekcye śpiewu u siebie,- sa które odciągał 
aobie hoaorarynm z wypłacanej przez siebie tym 
śpiewakom gaży Tę praktykę stosowa? p. Grąb- 
czewski nietylko do pocsątknjąeycn śpiewaków, leci 
(.akte 2* artystów jnż rutynowanych. W  sferach ar­
tystów sarkano przeciw tym praktykom, ale nikt 
nie cnciai występować prseciw wszechwładnemu kie­
rownikowi opery Odważył* się na to dopiero p. 
Julia Mechówna, która aaskarżyła p. Grabcrewskle- 
ge dc sądn o zwrot ściągniętej featpwWŁls aSŁ"!- 
niejsrej oeęscl je j gazy, tudzież wypłatę anpełnle 
praea p Grąbczewekiego wstriym anei p. Mechuwnej 
płacy od listopada 1905  pod pozorem udzielenia 
je j dym i.yi. Przyczyną bezpodstawnej dymisyi miał 
być protest panny M. prieciw  samowolnemu podz.a 
łow i je j gaży w ten snosób, wedle którego p. Grąb- 
cz( w ,k! skierowywał 45 koron stale do swej kie 
sieni, a tylko resztę 30 koron pozostawiał je j do 
opędzania potrzeb życiowych...

Na terminie stanął imieniem poszkodowrne] psn 
ny Mechównej ar Czerny, Imieniem pozwanego ata 
nął dr Teiches, a nadto zjaw ił się osobiście p. Grąb­
czewski. Dr Teiches zgłosił wniosek o skrzanie 
panny Uecńównej na złozunle karcyi, c e le *  zabez- 
pieczenia pozwanym kosztów tego prccesn, na jakie 
zasądzoną sostanie, gdyż jest... obcokrajową (W a r ­
szawianką). ŹąJanln temu sprzeciw ił się dr Cz&rny, 
albowiem już konJerencya w Hadze zw olniła pań 
stwa odział w  niej biorące od przepisów o kan 
cyach auktorycznych, tamujących swobodę dochodzę 
nia praw. Prowadzący rozprawę radca Pbilipp nie 
uchwalił wniosku dra Teicheua.

P. Grąbez >wi_ki w sw ojej obrunie twierdził, że 
a p. Mechówną nie zawarto żadnej pisemnej umo­
w y, a p mnę Mechównę wziął p. Grąbczewski z W ar 
ssawy tylko jako uczenicę i wyrobił u p. Pauli- 
kowakltgo dla niej wprawdzie, lecz do jego, Grąb 
czewsklego, dyspozycyl subw encję 75 koron mie­
sięcznie, zby się miała z czego we Lw ow ie utrzy- 
mzć. Z  subweneyi tej woino mu było potrącać so­
bie jego należy tości od p ia n y  Mech Otóż p. Grąb- 
czewtki uczył ją  Dezpłatnle i bezinteresownie śpiewa ..

Dr Czerny Za Które pan pobierał sumiennie w y­
płacane 2 ruble od fcażdej półgodzinnej lekcyi.

P. Grąbczewski: Tak, ale to było za mało, ja 
powinienem był orać znacznie więeej i diatego po­
trącali m sobie obecnie dodatkowo po 45  kor. z pła­
cy pauny Mechównej, resstę zaś 30 kor. wypłaca­
łem je j, co było wystarczające*.

D r C ierny: Aby się miała z czego we Lwowie 
utrzymać., hm ..

P. Grąbczewski T o  była tylko laska 1 za to mia 
łem jeszes* n ieprzyjem ności..

G łos publiczności: Sprawiało je  panu pewnie cho 
wanie po 4 5  kor do własnej kieszeni!

D r Czerny stwierdził, że p GrąnczewsM powo 
łuje się na okoliczności nieprawdziwe i zażądał 
przedłożenia ksiąg kasowych teatrn, z których się 
okaże, że p. Mechówna otrzym ywać m 'ała umówio­
ną gażę do rąz własnych, a me suDwencyę do dy- 
spozycyi p. Grąoszewsklego.

Sąd przychylił się do żądania dra C iernego i od­
roczył rozprawę do 24  lutego.

Sprawa Putyry Połotyńsklego. Śledztwo prze­
ciw  Janowi Pntyrze Pułotyńsklbmu, dyetaryaszowi 
galic. Kasy oszczędności, aresztowanemu przed kil­
ku tygodniami za sfałszowanie metryki 9-letnlego 
ks. Radziw iłła w urzędzie parafialnym w Tarnopolu 
i rożnych innych doknmentów oraz stampili!, xo 
s u ło  zaniechane Lezarze sąaowl uznali Połotyń- 
skiego, podoome jak przed kilku laty w  Krakowie 
maniakiem. W czora j wypuajczony został Połotyń- 
sK na wolność. Zakwestyonowane w  jego mieszka 
niu sfałszowane stampllie 1 doknmenta sąd skon­
fiskował.

Sprawa O kradzieże w fabryce tytoniu w W in  
nlkach znajduje się jeuzcze w staaynm śledciem. 
Tak śieaztwo skarbowe, jakuteż karno-sądowe nie

aoBtało jeszcze ukończone. Sędzia śledczy Franke 
opuścił jnż W innik! I obecnie we Lwowlo przesłu­
chuje resztę świadków. Za lnterwencyą adw. dr 
Dwernickiego sędzia śledczy postawił wniosek w y­
puszczenia na wolnuść werkmistrza Jana Cimnry 
za haucyą 10 00  koron. Izba radna przychyliła się 
do Łeg-i wniosku i wczoraj Clmura opuścił w ięzie­
nie śledcze.

Repertoar teatru lwowskiego.
We środę: „Cierpk. uwocu.
We czwartek: „Waikirya” (występ Aleks. B&ndrow- 

skiego).

Rewolucya w Rosyi.
Petersburska Agencja telegraficzna zaprze­

cza dziś stanowczo wiadomości, j a k o b y  p o- 
l i t e c b n  ka  w a r s z a w s k a  z o s t a ł a  zam­
k n i ę t a .  Zaprzeczenie /o opiera się rzekome 
na Oświadczenia ministerstwa bandlu, mimo to 
wymaga .eszcze potwierdzenia z — w i a r y -  
g o ^ a i e j s z e g e  ź r ó d ł a .

Wiadomość ważną i wielce znammnną dla 
rze czywistych zamiarów rząda rosyjskiego otrzy­
mała berlinska „Voss. Zeitnng". Jej korespon­
dent donosi, że rozeszła się tam wieść, iż zwo­
łanie Demy ma być o d r o c z o n e  d o  j e s i e ­
ni ,  pon nważ wstępne praco nie są jeszcze go­
towe. Mowia wprawdzio, że jnż w kwietniu na­
stąpi zwołanie Damy, lecz tylko —  dla nro- 
«*y«teg© je i z a g a j e n i a  Wieść ta w yw iała 
rzekomo w Petersburgu wielkie wzburzenie. —  
Coraz częściej wogóle odzywają śię przypuszczę 
nia, że akcya Durny skończy się wogóle na jej — 
„uroczystem zagajenia".

Jakiego zaś rodzaju będzie w o l n o ś ć  w y ­
b o r ó w  do Damy, w jłazuje doniesienie, że 
w gnbernii twerskiei a r e s z t o w a n o  100 
c h ł o p ó w  p r a w y b o r c ó w ,  którzy wyszli 
z mandatami d e m o k r a t y c z n e m u  Z m u ­
s z o n o  gm n y  do  u z n a n i a  p r a w y b o r ­
c ó w  r z ą d o w y c h .

Pytanie tylko, czy koła finansowe zagrani­
czne pozwolą się w Dłąd wprowadzić wstrętną 
wprost k ora p d y ą ,  na którą rząd zamienia 
sprawę Dumy i konstytucji wogóle.

Następujące doniesienia dzienników rosyj­
skich wykczują dowodnie, że a n a r c h i a  w Ro­
syi utrzymuje się w dalszym ciąga:

Petereburg W połowie stycznia n. s. mają 
p-zybjć do P e t e r s b u r g a  w s z y s c y  ge- 
n e r  ał-g u b 6 r n a t o r  o w i e, którzy wezmą u- 
dział w pogodzeniach ministrów i Rady pań­
stwa. (Tu leży zapewne źródło wiadomości o 
powołaniu S k a ł ł o n a  do Petersburga. Przyp. 
red ).

Petersbtf-g. Zamknięto wydawnictwo dzienni­
ka „Radykał". Redaktor jego adwokat Margu- 
lies p o c ią g n ię t y  ,j0 odpowiedzialności za
kdka artykułów a między nimi za artykuł 
„ P o l s k a  i r e w o l u c y a " .

Moskwa. Ochotników zapisanych do pułków 
nieswieżskiego, władze trzymają osobno, aby 
nie mieli żadnych stosunków z żołnierzami — 

ostatnich czasach dostrzeżono bowiem, że 
były osoDy, które j e d y n i e  w t y m c e l u  za- 
y i s y w a ł y  s i ę  na l i s t ę  o c h o t n i k ó w ,  
a b y  p r o w a d z i ć  m i ę d z y  wo  j s k i em pro­
p e n  a n d ę r e w o l u c y j n ą .

Kuźnleck. Pomiędzy żołnierzami zapasowymi 
którzy wrócili z Mandżuryi, daje się snosf^e- 
gac n i e p o k o j ą r « w z b n i z e n i e z powodn. 
że zarzady gminne nie udzieliły obowiązkowej 
pomocy i ’,h rodzinom. Ż o ł n i e r z e  g r o z ą p o -  
ż a r n u ' . a na razie biją c z ł o n k ó w  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  z a r z ą d u .

Petersburg „Ruś" dowiaduje sie, że Witte 
ma zamiar stanowiska gubernatorów powierzyć 
nowym „ m i e j s c o w y m  l u d z i o m " .

(Telegramy „N. Reformy" z 6 lutego) 
Otwarcie Dumy.

P etenb irg . „Now. Wremia" donosi rzekomo 
ze źródła dobrze poinformowanego, że w y b o ­
r y  do  D n m y  w c a ł e j  F o s y i  o d b ę d ą  
s i ę  7 k w i e t n i a ,  a otwarcie Dumy nastąpi 
28 kwietnia.

Przeciwko władzom woj?kev ym.
Petersburg. Minister sprawiedliwości Asi- 

mow, wysłuchawszy „sobiście przedstawienia dy­
misjonowanego przez wojenne władze miejsco­
we prokuratora w Kaliszu Skarjatma, uznał 
postępowanie jego za c a ł k i e m  p r a w i d ł o  
we. Skarjatin ma awansować w okręgu sądo­
wym wileńskim.

Samba w powozie.
Białystok. Wczoraj wieczorem eksplodowała 

bomba w pewnym powozie na placn Aleksan­
dra, prawdopodobnie skutkiem wstrząśnienia. 
Wybuch zabił dwóch młodych iuozl, sadzących 
w powoi 3 oraz woźnicę.

Obawa nowej burzy
Moskwa. Ks. P Trubeekoj, przewodniczący 

zjazdu marszałków szlachty, oznajmił wsDÓłpra- 
cowniaowi „Rus. Słowa", że ref raty na zje- 
ździe marszałków, j.ikoteż napływające z ró­
żnych stron doniesienia nie pozo nawiają ża­
dnej wątpliwości, iż na wiosnę należy oczeki­
wać ruchów agrarnych w btrdzo ostrej for 
mle. O tem, że grunta większych właścicieli 
ziemskich będą przez chłopów s 11 ą z a b i e ­
rane ,  nie potrzeba nawet dowodzić. Ale co 
jest niebezpieczniejszem dla państwr, a na co 
nie należy zamykać oczu, to aż nadto prawdo­
podobny wybuch wojny domowej między samy­
mi cbłopanr przy dzielonin się gruntami. Na­
leży na gwałt zwołać Dumę, cboćby nawet nie 
pełną, aby uchwalic jakiekolwiek środki zarad­
cze przed nadchodzącą burzą.

Tiepow u władzy.
Paryż Do „Matina" telegrafują z P e t e r s ­

b u r g a ,  że gen. T r e p ó w  ma z n o w n  w i e l ­
k i  w p ł y w  na kierunek polityki.

„Dyktator wschodu“.
Petersburg. Generał Grodekow, który wyje­

chał na daleki wschód dla zastąpienia Liniewi- 
cza, otrzymał szerokie psłnomocnictwa Będzie 
on podwładny jedynie carowi i bezpośrennio 
z nim się będzie znosić. Odjazd jego zachowa­
ny był w głębokiej tajemnicy; ażeby świta je-, 
go nie wzbudzała ciekawości na stacyach, po­
ciąg posiada osobną kuchnię.

Uśmierzanie rewolucyi.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Telegram, jaki o­

trzymał Lr. W ’tte z Oms ka ,  pod datą 4 bm. 
donosi, że p r z y w r ó c o n o  t a m s p o k ó j .  —  
Żjcie stało się znown normalnem(r) Energicz­
ne zarządzenia naczelnika kolei syberyjskiej, 
oraz oddalenie ze slnżby agitatorów, pizyczyu- 
ło się do przywrócenia norządkn Obecnie, zda­
je się, że w s z y s c y  członkowie komitetu re­
wolucyjnego zostali a r e s z t o w a n i .

Petersburg. Na Kaukazie w miejscowościach 
K n t a i s ,  E r j w a n  i kilkn innych wojsko przy­
wróciło porząnek Z mieszkańcami postępują zao- 
bywcy nadzwyczaj srogo. Wielu mieszkańców 
ucieka w góry.

Kijów Ofmnastoletm Z a s ł a w s k i , oskarżo­
ny o zamach na życie policjanta został przez sąd 
wojenny skazany na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  
p o w i e s z e n i e .

Rewniucya na Kaukazie.
Tytlls. Powiatowe miasto Oznrgaty prawie 

zuoełnie s p a l o n e .  Tysiące mieszkańców zo­
stało bez pożywienia, odzieiy i mieszkań L i­
czne rzesze uciekają w góry. Z powodu prze­
pełnienia więzień w gubernii kutajskiej i tyfli- 
skiej, przewożą politycznych aiesztantów do ka- 
zamiJ twierdzy Korbskiej

Nowy wybuch rewalucyi.
Petersburg. Z S e b a s t o p o l a  donoszą;
W poitach czarnomorsKith wybuchła rewo­

lucya. D o p o r t ó w  t y c h  w y s ł a n o  o k r ę ­
t y  w o j e n n e .

Odaowisflź rządu na protest Lotyszów
Dorpat. \V3kutes znanego protestu ludności 

ioryskiej przybył tu z Petersburga gen. Bezobra- 
zow i wezwał do sienie osoby, które protest ów 
podpisały Bszobrazow oświadczył im, że postę­
powanie wojsk wywołane zostało warunkami 
stanu wojennego. Niektóre fakty, przytoczone 
w proteście, są nieprawdziwe. —  Protestującym 
zaproponowano, a ż e b y  z a m i e ś c i l i  s p r o ­
s t o w a n i e .

Rewolucya w Włacywustoku.
Berlin. „Vossische Ztg“ donosi z Wtadywo- 

stoku: R e w o l t a  t r w a  d a l e j .  A r t y l e r y a  
w rr .ch n . Admirała portu zabito.

Proces Schmidta.
Sebastopol. W  sprawie przeciw porucznikowi 

S c h m i d t o w i  obrońca jego oświadczył, że 
Scnmidt j«st obłąkanym i < .iżądał ekspertyzy 
lekarskiej, albowiem komisja śledcza nie zwró­
ciła na to wcale nwagi. Schmidt jednak sam 
oświadczył, że j e s t  u m y s ł o w o  z d r o w y m ,  
sąd więc nie dopuścił do badania Schmidta 
przez lekarzy.

Pożyczka rosyjska
Berlin Rosyjski minister skarbu ponowił w 

Paryżu starania o pożyczkę.

Lotrc8twa.
Berlin. Daenniki podają opis strasznych ło- 

trostw, jakich dopuszcza się rzad i wojsko pod 
czas tłumienia rewolucyi w Krajach bałtyckich. 
Codzieniius poiicya v* - Clą ja ludzi j  łóżek i pę­
dzi do wiezienia, Wielu z nicn dragoni i ko­
zacy b i j ą  n a h a j k a m i  i o k r a d a j  a. Tycn 
rewolucjonistów, którzy nie chcą odpowiadać 
na stawiane im w śledztwie pytania, obnażo- 
nych przywiązują do drzewa i u ją hi dc krwi

z nich w.uźjus na gło.rę wór i d a n o  
do  n i o g o  2 s a l w y .  Rodzice i znajomi nie­
szczęśliwego musieli się przypatrywać tym o- 
krucieństwom. W Binzenbergu rozstrzelano 11 
osób, w tem 2 dziewcząt, za to tylko, że nio­
sły czerwone cnorągw.e. W jednej miejscowości 
pod M.tawą pałkami zt,blto 4 osooy

Rozbite rokowania.
(Telegr. „N. Retormy" z 6 lutego.) 

Dymisya gabinetu
Budapeszt. „Bndapesti Hirlap" donosi, że 

F e j e r v a r y  w najbliższych dniach udaje się 
do Wiednia, c e l e m  w n i e s i e n i a  d y m i s y i  
s w e g o  g a b i n e t u .

Opinia „Fremden Blattu“.
Wiedeń. „Fremden Blatt" ogłasza dziś o spra­

wach węgierskich dłuższy artykuł w którym 
znajduje się zwrot znaczący: „ J e d n o ś ć  ar ­
mi i  i p r a w o  k o m e n d y  należą do pragma­
tycznych części ustaw ugodowych z Węgrami, 
które n ie  m o g ą  być  p o d d a n e  p o n o w n e j  
r e w i z y i  i ponownemu plebiscytowi". W dru­
gim ustępie pisze „Fremdenblatt": „Naród nie 
istnieje po to, aby z powoda żądań koalicyi 
muł cierpieć".

Z całego artykułu wynika, że korona w spra­
wach wojskowych ż a d n y c h  u s t ę p s t w  n i e  
u d z i e l i

Glosy prasy węgierskiej
Budapeszt Omawmjąc ogłoszone akta osta­

tnich roaowań pisze „Pester Lloyd": Można zro­
zumieć, a pod pewnemi warunkami nawet po 
chwalić, jeżeli komisja powiaaa. że obstaje przy 
swoi' h żądaniach i od nich aoi na krok nie 
odstąpi, ale to, co nam przedstawiono jako n- 
stępstwo dla koiony, mogące ją skłonić do za- 
nieebart a opora i umożliwienia pokoju, jest nie- 
prawdziwem. Panowie z koalicyi stanęli na 
p i e r w o t n e m  s w e m  s t a n o w i s k u ,  tylko 
przyodziali się w inne formułki Byli oni z gó­
ry przekonani, że król na ich propozycye się 
nie zgodzi.

Budapeszt. „Bndapesti Naplo" w artykule 
p. t. „llazardowni gracze" wskazuje, że t y i k o  
m a g n a c i  są sprawcami przesilenia i że każ­
dy, kto tym panom wytraci karty z ręki, poło­
ży zasługi dla ojczyzny.

Budapeszt. „Bud. Hirlap." pisze: W  Wiedniu 
starają się udowodnić, że na podstawie ugody 
z r. 1867 narodowy rozwój n .j jest możliwym 
do osiągnięcia. Gdyby utworzenie gabinetu po­
wierzono koalicyi, która za 3 lab 4 lata prze­
prowadzałaby wybory, nie jest wyklnczonen, 
że narói staLąłby na stanów sku  korony Przy­
wódcy koalicyi, jako doradcy korony, popiera­
liby dzieło uspokojenia, a nie zajmowaliby się 
agitacyą. Być może, że wybory wypadłyby na 
korzyść koalicyi, ale w każdym razie sankcjo­
nowane wybory okazały, że nie można prze­
widywać reznltatn i byłoby możliwem, że wy­
borcy rozstrzygnęliby na korzyść stanowiska 
korony.

„As Ujsag" czyni następującą propozycję: 
Rokowania należy teraz prowadzić w inny spo 
sób i poruczyć je osobistości, któr&by bvła świa­
domą odpowiedzialności. Tasą osobistością jest 
bar. B a n f f y .

Budapeszt. Dziennik „Alfcotmaug” pisze: Pró­
ba absolutyzmu, jaka teraz nastąpi, nie może 
trwać dłużej, aniżeli kilka miesięcy, gdyż w e- 
poce, w któiej nawet w Rosyi powstała konie­
czność rozszerzenia politycznych swobód, można 
uważać eksperyment absolutyzmu na Węgrzech 
za u b o l e w a n i a  g o d n y  b ł ąd ,  atóry może 
żl6 się skończyć.

Dziennik „Nepszawa" pisze: Stara koalieya 
zbankrutowała, potrzeba utworzyć n o w ą  k o a ­
l i c j ę  na zasadzie powszechnego prawa głoso­
wania. Wszystkie stronnictwa, które nie chcą 
pójść za kliaą magnatów i które świadome są 
odpowiedzialności przed ludem, a w szczególno­
ści partye Kussutha i Bsnffyego p o w i n n y  
s i ę  p o ł ą c z y ć .  Wobec takiego celu, jak osią­
gnięcie powszechnego głosowania, maleje zna­
czenie kwestyj wojskowych.

Z itady państwa.
Na wczoraiszera posiedzeniu Izby poselskiej 

minister skamn przedłożył następnie projekt n- 
stawy o p od wy żs  z en i e e m e r y t u r  p a ń ­
s t w o w y c h  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h  
(nauczycieli państwowych) i słniby w drodze 
samonnezpieczema. Według tego projektu do 
obrachowania emerytur dla urzędników pań 
stwowych od 5 do 11 rangi i dla służby ma 
być podstawą suma odpowiadająca 40%  wie­
deńskiego dodatku akrywalnego każdej rangi 
względem kategoryi płacy, u urzędników 4 ran­
gi 30% ; urzędników 1 du 3 rangi przedłożę 
me to me dotyczy. Koszta tej akcyi mają być 
pokryte przez samych urzędników. Mianowicie 
urzędnicy mają płacić 3 84%, zaś służba, która 
dotąd nic nie płaciła, 1*61% dodatku emery­
talnego.

W  dyslusyi szczegółowej nad ustawa o u- 
b e z p i e c z e n  iu u r z ę d n i k ó w  p r y w a t ­
ny c h ,  poseł E l d e r a c h ,  jako sprawozdawca 
mniejszości krytykował przedłożenie głównie z 
pcwodn zawartych w niem przepisów o sposo­
bie wyboru delegatów, z powodu małego udzia­
łu państwa, z powodu kompetencji minister­
stwa spraw wewnętrznych przy uwalnianiu od 
obowiązku ubezpieczania. Wreszcie mówca wy­
stąpił p-zeciw przywilejowi uwalniania perso -  
n&i u d w o r s k i e g o  i p a ń s t w o w e g o .  Na 
tem obrady przerwano.

(Telegramy „N. Reformy" z 6 lutego)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  

p o s ł ó w  odczytano interpelację Merunowicza 
w sprawie wniesienia przedłożenia o u p a ń ­
s t w o w i e n i u  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  Nastąpiły 
dalsze rozprawy nad projektem ustawy o ubez­
pieczeniu urzędników prywatnych. Przemawiali 
posłowie S c h r e i t e r  i G o e t z i  ref. sekcyi 
.V o 1 f.

Szef sekcyi W o l f  występował przeciw mo­
tam mniejszości i dowudził, żo przy pemocy 
śrocków, jakie były do dyspozycyi, nie można 
było więcej zrobić. Wyraził on nadzieję, że u- 
rzędnicy prywatni, mimo Kilku uciążliwych po 
stanowień, chetnie przyjmą ustawę, ssnro do­
tychczas z taką gounością i świadomością celu 
jej się domagali.

i Po posie iłonmame-Welienbofie przeamitiai 
poseł B i a n k i n i ,  który postawił rezolncyę. 
wzywającą rząd, aby i chłopi dopuszczeni byli 
do ubezpieczenia na starość.

Przemawi&ii dalej posłowie Offner, Oncinl i 
Stein.

Posiedzenie trwa dalej.

Wykluczenie?
Wiedeń. W konserwatywnych sferach K o ł a  

p o l s k i e g o  kolportowaną jest wiadomość, ja­
koby na jntrzejszem (wieczornem) posiedzenie 
Koła, polskiego zgłoszony być miai wniosek o 
w y k l u c z e n i e  p o s ł ó w  d r a  G r e k a  i dra 
D a n i e l a k a  z Koła polskiego.

Z komisyi prasowej,
Wiedeń. Komisya prasowa odoyła posiedzenie, 

na którem hr, B e l e  r e d  i omawia! zajścia przy 
wyborze przewodniczącego komisyi i oświad­
czył, że przy ewentualnym wyborze zastępcy 
przewodniczącego udziału nie weźmie, alDowiem 
nie trzymano się umówionego klaczą, mocą któ­
rego kanayaat Koła polsk.etro zostać ma prze- 
wodnmzącym komisyi. Poseł R i e g e r  oświad­
czył, że wogóle nie uznaje klncza i dlatego 
sprzeciwił się wyborowi przewodniczącego z ło­
na Koła polskiego, b o  t e n  p r z e w l e k a ł b y  
t y l k o  o b r a d y .  Poseł S t a r z y ń s k i  przyłą­
czył się do wywodów hr Belcrediego.

Nastąpiły obrady nad dalszemi paragrafami 
projektu u s t a w y  p r a s o w e j .  Sprawozdawca 
subKnnhteta dr S y l w e s t e r  zgłosił wniosek, 
aby wszystkie nienchwaione dotąd paragrafy 
uctawy przyjąć „en bloc". Żądanie swe uzasa­
dnia mówca tem, że w ciągu dwóch lat komi­
sya nie zdołała załatwić projektu ustawy , gdy­
by więc dalej pracowano w tem tempie, nie 
moźnaby powiedzieć, kieayby się rozpoczęły 
rozprawy w plenum Izby.

Za wnioskiem referenta przemawiali S p i n- 
d l e r ,  S t r a n s k y ,  R i e g Ł r  i P o m m e r ,  —  
przeciw hr B e l c r e d i ,  ks. K o m o r o w s k i  i 
S t a r z y ń s k i .  W iiosek referenta u c h w a ł o -  
no 20 głosam, przeciw 4; 2 członków Komisyi 
wotrzymaio się od głosowania. Z F o 1 a K ć w 
za wnioskiem głosowali G r e k  i D a n i e l a k ,  
przeciw J ę d r z e j  o w i c z ,  S t a r z y ń s k i  i 
ks. K o m o r o w s k i .  Meronowicz wstrzymał 
się (1) ou glosowania.

Poseł S t a r z y ń s k i  zgłosił protest przeciw 
tej uchwale i zapowiedział „wotum mniejszo­
ści". Do protestu tego przyłączył się hr. Bel­
credi.

Wiedeń. Posłowie, którzy protestowali dziś 
przeciw wyborow Iwezewicza na przewodni­
czącego komisyi prasowej, nie byli obecni na 
posiedzeniu komisyi, na którem przepadł wybór 
p. Jędrzejowicza.

Deputacya listonoszów.
Wedeń. Przybyła tu d e p u t a c y a  l i s t o ­

n o s z  ó w najniższej kategoryi, pominiętych przy 
ostatnim awansie. Deputacya prztdstawi mini. 
strom prośbę o polepszenie płac listonoszów 
Depntacyą zajęło »ię kilku posłów, między in­
nymi dr D a n i e l a k .

M iito i I Mtpliffli 
sfiadonmir-. , N. Refsr»*«“

i  dnia 6 lutego.
Pułgarya i Serbia.

Belgrad Jak się zdaje, rząd stara się zspo- 
biedz dalszym demonstracjom przeciw Austryi, 
Buigaryi dano do poznania, ze zapowiedziana 
wizyta kupców bułgarskich w Belgradzie n i e 
b y ł a b y  t e r a z  p o ż ą d a n ą .  W kołach poh- 
tycznych wyrażają wątpliwość, czy Bnłgarya 
w lazie wojny ełowej z Austryą popierać bę­
dzie Serbię, czy też ograuiczy się tylko do ma- 
nifester.yj z symparyami dla Serbii, sama z woj­
ny tej ciągnąc największe dla siebie korzyści.

Berlin. jjLocał Anzeiger" donosi z Belgraau: 
Bałgarya wniosła przedstawienie przeciwko 
temn, że Serbia projektu unii cłowej z Bnłga- 
ryą nie przedłożyła Sknpczynie. Mirister spraw 
zagranicznych Antonicz oświadczył w odpowie­
dzi, ze Serbia stara się o p o r o z u m i e n i e  
z A n s t r o-W ę g r a m i i nie chce przez przed­
wczesne wniesienie nnJ w Sknpczynie porozu­
mienia tego uniemożliwić.

Czarnogóra przeciw Austryi.
Bbrlin. „Yossische Ztg" donos z C e t y n  ii:  

Ks M.kołaj zamierza na wzgórzu, wznoszącem 
się między Cetynią a Kat»ro, w z n i e ś ć  f o r t ,  
z którego kartacze mogą łatwo sięgnąć do an- 
stryackiego portu. Miejsce to ma historyczne i 
strategiczne znaczenie; znajduje się tam grób 
założyciela dynastyi czarnogórskiej, Petrown za.

Walka o kościół.
Paryż. Wśród studentów prawa uniwersytetu 

paryskiego p o w s t a ł a  l i g a  d l a  o b r o n y  
p r a w  k o ś c i o ł a .

Rzym W kołach rządowych stwierdzają, że 
wiadomości dzienników zagranicznych o kon-  
w e n c y i  c z a r n o g ó r s k o - w ł o s h i e j  są 
z u p e ł n i e  z m y ś l o n e .

Odpowiedzialny rediktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i :  L s l ^ i -

S A D E M Ł i  5 f E .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Nekrologia.
Zufia z Radwanów Prns Niewiadomska, żona 

autoryzowanego geometry, zakończyła po dłu­
gich cierpieniach 4 lutego w Bochni w 34 roku 
życie. Ś. p. Zolia, znana z charakteru wyższe­
go i cnót. była wzorem nietylko jako przykład­
na żona, matka, ale jako prawdziwa Polka, 
owiana duchem pełnego patryotyzmn i zasad 
chrześcijańskich Powołana przez Najwyższego, 
upościła ten świat, pozostawiając w wielkim 
smutku pogrążonego męża i troje nieletnioh 
azieci, uraz szrzery żal w kole znajomych. —  
Cześć Jej panJs.r-1

Fanny ScLildkraut

Sanok. ,

D r  u
zaręczeni

Drohobycz.

M ączko z mi ęsa
jako pożywienie dia ryb w iozmaitych jakeśclach

p o leca  H M Trepto. Aeisdorf, w Saksonii.
(694-1*2)

SCur̂ a tebgr&flezus.
i f ic i i i ,  6 lutego.
ńJssje namy-Maiees teóńytowa^. 472 75

Łaey* **giaR*ł«e<s JŁktKb fcr •-yfcrwtgo 7fie 7R AJsąy? 
kjsgbtiWK* 628 50 * Akayt Uatoafeaiika 594 *0 ź is y s  
AndeJtanks 441 60. AJfeoye Bsakyewla* f 88 78 AJSeyt 

BofifcswwlD 1084— . Akoys Galisyjsktega hijK-ts-
flSgo 5 4 —, AŁuts kolei jfR tstw ow ji 1 89 SC AJbest 

smal lohidiiiowe; 129' 0̂ ato, < i mi W *  ling 4*2 50 
Ako|£ koW »‘5hvacn i j ' 660. — SXnyc- kolo? o*^ro?o l i  

5S& 5C Akaj* a ię -oy  53- 50 Aiłsy* R i» »
633 Aaoye Prit*klsgo Towałayse^a śrJesnsgo 2849 —, 
AJsty? Fafwykf woni f 68 — . A ś»t« lu rr  sin IjSonifr*** 
373 0 Akoyo Gwicyissiagc Kaipa^kiego Towarsyniitg 
naltow sjo 6 '8  -  . ^ tg isrsk le l.nde«an«tiK:j':3*ś
•6 — Renta 1 50 06 Rotit* aókj
100 20 Renta junonowa wagi*«ka 86’—  to 1. lAoł} 
.'1owiuf«ystw* kre4ftoi'e£u «ein»i£l6ga 9:. 25. t v ,  ~Jr-U 
fitaaikn Łljoł^swifrgo S8-66 i1/,*/* raty ilerk s bisais
zaią, ICO 8*3 List) Banin hifotadi i«go 11175 

4*/, Raako Sre-ow-ig- 99-55 4V»‘ ;, L iłfy  Hankr
Ht&jfftf jgo ld l'55 . 6"’, J-swanaire obllgmejt B asia  *r-
[o w s g ł  4 ' .  gaitcyisai*- ooJigacyt, tw r -a a ' ,n*
'39 90. 4*/t gali-iwski r ssj3iVs kraJoWt « i& 98j. vs rO 
4*/, P iijoaka *»iasta T,y*ow>i 58 05 Lasy ^seokib 151 —. 
Jaski H 7 86 ftobis --50 50 

Cukier spokojny 1 «1 0 -1 8 '2 0  (19 '25-19 '35). Spirytus 
ni pin ien*ooj 83’2n— b8'80. Naft. nieimtenlona.

Usposobienie Daisin wyptsiy łączuie s priesileniem 
węgierskiem w yw ijały  na st ZimKnięjie na Berlin 
le. ko wimoouiono.

Cennik Izby handlowej i przemvs(owe| 
w Krakowie

-  6 lutego igodi, I w potadnie).
I, Wilaty, żądają

Rnbie papierowe 250 — P 1 60
kark: niemieckie . . . . . .  117 — l 1'  -V
Iranjd papierowe . . . .  9! 80 95 9*
Dwud*iełtofr*uk6 wkł w tlocle . . .  19 08 18 18

H Listy rastawRk,
4%  Listy s*»t*»ne prom Banki 'lipo*. 111 — 112 — 
4 '; j*/, List) ssstawne Ban^n U poi . . 100 -0 101 “ 0 
4%  ' .  ,  ,  . . . .  96 ik) 96 25
4*V/e iJsty aastswn* Banki krajowego 101 50 10’  — 
4*/, ,  .  ,  99 20 104 -
5%  lid a  ars*., gal. Tow. kr: d ciem nieok. 99 60 — —
4»Z, ,  ,  ,  ,  ,  ,4 1  -eta. 99 60 - -
V I. I ,  ,  ,  .  , 6? lot”  99 -  99 76

III. (M p a ry i I patyozkl. 
y4/, Gallcyjaktf obllgaoye proplnaoyj-u . 99 ->0 100 50
i 9/, PoiyoakL krajowa i  r. 1893 . . .  19 25 ICC —
4*it Poiyoaka miasta Lwowa -7 60 86 60
4V / ,  ,  miasta Lwow.* . . . . .  100 8 0 --------
6*/, Obligaoye komunalne B*nłn rraj. , — — _  —
4«/.% ,  ,  .  .  - 101 -  10? -
4•/, ,  kolejowe.......................... 98 — 99 70

IV L • a y,
Loay miasta Kraków- 88 — 98 —

V. A k t y n
Akcye Banka hipotecanjgo we Lwowie 664 — 567 — 

« Gal dJa h. i p »  Krak — — — —
. , I.wńw Czerni woeGaaay 582 — 5t4 —
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Za spokój dns.zy ś. p.

MARCINA KOZŁECSCIEGO
Adwokata z Nowego Targu,

jako w pierwszą rocznicę Śmierci, od- 
prawionsm zostanie w piątek 9 b. m. 
o gndzu.ie 9-tej rano w kościele 0 0 . 

Retormaiów w Krakcwie 7t6

J E a b o ż e lis tw o  ż a ło b n e
na które pozostała tona zaprasza.

Podziękowanie.
W szystkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie ( zesława Zielińskiego, 
ucznia T l i  kl. gimn. ś\v. Anny, a 
przeaewszysśkiem Kolegom zmarłego, 
Dyrektorowi zaaładu i gronu Pro­
fesorów, składa rodzina serdeczne 
podziękowanie 766

składająca się z domu jednopiętrowego 
murowanego o- czter°ch pokojach, ku­
chni i ogródka jest d o  s p r z e d a n ia .

Zgłoszenia: ul. Zwierzyniecka 1. 30. 
parter. 764 l 4

Zarządca dóbr
lub k o u t r o l o r  i  nijlepizemi referencji mi 
który zatządi&ł większem. majątkami, poszu­
kuje od wijsny posady, obecnie na posadzie 
jako kontroler dóbr 8 folwarków. Łaskawe 
jgłuazenia pod adresem „Z a p u ło w io a .  P r z e  
ui> .i, u l.  O g r o d * ie z a  1. 11“ . 760 1 8

P A L A R N IA  K A W Y

m m S tS m s s ^

K R A K Ó W

poleca ezężc.j cc 
I hurtownie

•ifcurowe |» Uiikl

Ramy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo­
sobem za pomocą 
J8rąc«|ifiil«trza‘ 

po cenach 
najniższych.

W. J A W O R N I C K I .
98,  27 O

Lekcyj rachunkuwości
państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza­
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej. Korzystny ?eTrllt it  tzpewniony. 
Kruków, Bracka 1. i ,  III p., od 19—1 i od 

3—* po poł. 7ń2 1 10

A i n  oieanf-gt) uczuiu z Ti kinsy wy- 
W ł d  dział .wej prosi s ę o płaszcz 
zimowy i inne części uarauia. Można 
złożyć a tarty klasztornej PP. Wizy­
tek, ul. Krowoderska 1. 16. 759 i 2

Zakopane
WILLA OSOBITA

ul. Nowotarska 24,
z ogrodem w słonecznem położeniu d o  
s p r z e d a n ia  na dogodnych warunkach 
W iadomość u właścicielki w miejscu

755 I 10

Słuchacz filozofii
z Państwa Niemieckiego, chcąc się nau­
czyć po polska, peszukajb pokoju z a 
trzymaniem u lepszej rodziny polskiej 
Zgłoszenia z podaniem warunków: I n -  
1 lun /  i t i u a h y ,  cand. phil., poste re­

stante K i a k d u .  744

Ź ró d ła  W isły
urocza górska miejscowość

H ote l Pension Piast
dom murowany, pokoje na sezon zimo 
wy z Crtłem trzymaniem, światłem i 

opałem dziennie 4 koron.
Adres: Wieś Wisła, stac. Ustroń, Śiąsk 
austr, —  Wiadomość: Kraków, Wolska 

13. u p. Muszyńskiej. 757 1 3

w r a  mm  1  m o w  1 ® y $

Słynnego Obuwia amerykańskiego
z fabryki

Horsheim & Company
w Chicago — posiada

Z d z is ła w  Z d a n o w ic z
Magazyn galanteryjny, Skład kapeluszy, bielizny męskiej i przyborów do podróży

w Krakowie, ul, Sławkowska 3, Hotel Saski. Tel. 516. 577 3 8

U c z n i a
syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II połr. b. r. starszy wychowawca 
zawodowy z całem utrzymaniem. Wia­
domość w Admimstracyi „N. Reformy" 

pod 6 6 0 .  660 5 o

Ź r ó d ł a  W is ły
Wieś Wisła, st. Ustroń, Śląsk anstr

urocza górska miejscowość
do sprzedania W i l l a  piętrowa, poło­
żona w środku wsi. 8 pokoi umeblo­
wanych werandy, w osobnym bndynka 
3 kuchnie, łazienka i piwnica. Ćwierć 

morgi ogrodu za 6000 złr. 
Wiadomość Kraków, Wolska 13, u 

p. Muszyńskiej. 756 l 3

A
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659 1 O

Ł-aklad kąpłelwgy
wody siarczaro-solan&owej 

w Podgórzu, przy końcu ul. kaiwaryjskibj,
o 10 minut od Rynku podgórskiego oddalony, 
został z dniem 1-go lutego b. r. o tw a r ty .

S p rze d a ż  lo sew
i ich. n a tjc lirn ia sto w o  odknpno n a  ru ty

m iesięczne.
Losy, które u urnie zostają sprzed ina, można z&raz odkupić na małe raty 
miesięczne. W  ten sposób właściciel losow rozporządza całą wartością kursu 
po odciągnięciu jednej raty i ma pra*o do wygranoj losów i każdej chwih 

może je w sposób łatwy i dogodny nabyć napowrót 683 i  6 
Oferty podaję chętnie za darmo.

T E S c f  E J
Doa? ia ik ow y, Oerao (TitsawńlJć), Wielki Plac 33, 34, 25 (w donn własnym).

forhia i wieżą

Biuro Rozalii Krâ ruHiej
w Krakowie. Jagiellońska L. 6, I p ,

umieszcza, rządców, ekonomów, pisarzy pro­
wentowych, ogrodników i wazelką inną słażbę 
fo>varzną, oraz bony, gospodynie, panny stu 
żące, iokai, kucharzy kucharki i robotn kow 
po.nych i faorycznych, oraz gospodarzy, znają­

cych się na chowie bydła i mleczarstwie. 
624 3 4

przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości ogól­
nej, państwowej i kupieckiej, urzą­
dzam nadal według najnowszych w y­
magań k om isji egzaminacyjnej. —

Dla Pan osoone godziny.

W ładysław Christ
c. b. urzędnik rachunkowy skarbu,

Plac Matejki I. 9. II piętro.
725 1 3

do nabycia 
w 129 niastach 

i miasteczkach 
w kra j a.

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wprost do firmy

S Z A R S K I
i s r a

_____________  w KRAKOWIE
Rok założenia 1853. lis  39 o

*Q G Q O Q Q O ® Q ® Q Q

pralnia warszawska
przy ul. Sławkowskiej L. 14,

z m i e n i ł a  o 4  1 - g o  l u t e g o

w łaścicielkę
i poleca się Szan. P, T. Publiczności, 
ręcząc za dokładne wykonanie. 733 i 5

Q G © G « 5 © 0 0 ’i © G © © ©

™:no szampańskie

S P m l t l f l P T l / C t l ł O  uaziei*Jtorepetycyi 
.  r - l l i l l d .  t p i K a  za przystępną cenę.

Zgłoszenia pod literami X . ¥ .  A- poste re­
stante K r a a o v .  716 3 3

p : i 0 - 0 f  poszukuje lekcyj w aiej- 
X  11U4U1 sen lub na prowincyi. ~  

Zgłoszenia: Z .  C i u s l t i ,  słuch, fil., 
K r a k ó w .  eyi t 4

W ie lk i  lo k a l

U P 7 P ń  wYższeJ szfcołt przemyało- 
U y & C II  wej ; specjalista w rysun­
kach, poszukuje lekcyi lub odpowie­
dniego zajęcia pod przygfępnemi wa­
runkami. Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N. Reformy" pod 730. 730 9 o

739 2 3D o s t a r e ia  s ię

X * > O J [> \T
Jo piwnic. Adres w Admiaistr. „N. Reformy*.

narożny, frontowy, parterowy składający się 
ze slclepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 
i 7min nbikacyj 1 *  w y n a ję c i*  w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniec! a 21. 715 3 6

P 0 0 7 1  b|# i i i o  mi e s z kani a  staiszy 
■ U o fc U llU j I mężczyzna pod skro- 
mnemi warunkami. Zgłoszenia: ul. Le­
nartowicza 1. 14. parter na prawo.

717 3 3

uznane w całej Francji. jako najlepszy lekki szampan, 
powszechnie podawane na przyjęciach dworów pa­

nujących.

Skład Główny: C 5r J P S & W &  &  -  JE B L O -fcfe Jl

Butelka 8 koron. 191 9 10

t i g i o s z e u i e .
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowy magazynu zbożowego rozpi­
suje się publiczną ofertową licytacyę 
z terminem do wnoszenia ofert pi­
semnych zapieczętowanych do dr.ia 
25 b m, Plany i kosztorysy oglądać 
można w krajowem Biurze sprzeda­
ży soli w Bochni w godzinach przed­
południowych 734 a 3

fyółb rolniczniczo-magazynowa w Eocimi
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­

niczoną poręką.

I  n a j w i ę k s z y  p o s tę p  t e r a f j J o js z o ś c i i !
Niezbędnym w kuohnlNiezbędnym w pralni. jest słynny

prania

Prawdziwy ty lke  z tv ir  znakiem ochronnym! P raw drlw y ty lko  z tym znakiem  ochronnym
Dostaó moina w składach aptecznych i baudlaoh kolonialnych, w aptekach i handlaoh mydła. 

Hartowni* sprzedaje L. Minto* w Wiednia, I., Mdlkorbaatol 8.
290 J.4 50

Słynne ze bwei dobroci

R ęw aw iczk l „D IA N A "
poleca 709 3 10

F e r d y n a n d  © u t t l e r  
L w ó w , I l a l k k a  2 0 .

ró-Z nnu#nH ll wyjazdu -ą do sprzedania p
p U W U U U  żi,e m e b l e  jakoto: łóżka, 

rizafy, garnitur wyścielany, obrazy, stoły, stoł­
ki, przy bory do kuchni, stoły i warrztaty kra­
wieckie, lalki, ieU  k »  — przy nlicy Wielo­
pole Nr 16. II, oficyny. 714 3 3

Spolnika
z kapitałem 5 do 10.000 złr. poszukuje 
się do jedynego w krajn nader rento­
wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
ZgłoszeLia poste restante J .  B , 4 ., 

D ę b i c a .  693 3 5

m  m m m m m i

N a jw ł ę k i M .y  i u k ł a d  p w g r f ^ ó o w y

j j a . M L t d i -  W u l i ^ g o
diówny tkład ! iabzyka .ramion prz - nU 4 m„ T o m a * * *  1. *  (tuż pisy Plson Szote- 

pansklin). Telefon Nr 331 — Fllis tsl. K o p e r n ik *  1. 8.
Zakład nrzadza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wsLjitkle for- 

malnośol, uchjlając pozostałej rodzinie wszelsie trudy. Również podejmuj# się prze­
wozu zwłok do wszystkich krajów Buropy.

Ha ąoi u *  splata r ratach miesięcznych.
Posiadając własne katakumby, odstępuje miejsoa pojedyncze na wieezno oaasy, 

tudzież przyjmuję zwłoki do tymczasowego p'zechowam » z* —iorcym usynszem mle- 
Sięoznyir v

U W A B A :  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, 1i  mają własny 
w yrób jnumen, eo jest niezgodne i prawd a, gdyż iadon z aich me m a taohnwegn 
wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, ja o 
m ajster stolarski prawo to mam 1 faktycznie trumny wyrabiam. 85 32 0

D o  sprzedania*
k f c i e t a  s r e b r a  stołowegc i desero­
wego na 12 osób. składająca się z 103 
kawałków. M . B R E N N E R , u lic a  

S z p i t a l n a  1. 9 ,  I p. 674 3 6

Ba lr\ rd o r . Jahra*
A r o r n a jy c z n e  ta b le tk i  a o  m y c i a  I a o  

k ą p i e l i ,  n a d a j ą  w o d z i e  n a d e r  
p r z y j e m n ą  i i fwa+a w o ń ,  o d i w . e ż ą j ą  

i w y g ł a d z a j ą  ̂ 5 r . ó r «
Ceni:  Z J-J50

Wjrrob i  g (0WT  ̂ S f t i d
A p l 6 k ć $  Fot .  G r a ! e v / s k i ( : .  j o

w K r a k o w i e .  
W y s t r z e ^ a - C  S ię  naśiao/omnictiar

186 25 50;

L e k c y ;  t a ń c i ; w
udzielam jak lat poprzednich

Józefa Ekerowa
Htaiły R yn ek  I,

136 9 O

M i l  rorlBuiaiow z Warszawy 
uł. Karmeli­

cka 1. 17. Stróż wskaże. 751

50 0] t a n i e j  ? 0M ln ftr*yer,0 m m c j  Kraków, ni. Szewska
I. 21. poleca karty abonament we na golenie 
po 1 złr., na golenie z czesaniem włosów po 
1 złr 60 ct. Zakład prawdziwie Ug^niczni* 
czysto utrzymrny 256 11 0

C u k r y  w  w ie lk im  w y b o rz e  
Z ie m n ia k i  M a r o y p a r .o w e

poieca
A D A M  P I A S E C K I
Długa 10, Floryauska 2, Sotei Diozdenzal,

Ira k ó w  195 19 0

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bukowegi, okrągłegu 
jest do sprzedania loco stacja Nowy 
TisJrg. —  Wiadomość: St, Krzeptowski, 
(4. Sianek. Zakopane. Ł08 29 30

Cour? complet
de lmgue et de iittóratare Irm ręa tse*  

par dem  insi I ntrices oiplómóes. 
S’adresser 10 rue Krupnicza, Ier ótago. 

457 5 5

-  Wózki
dziecięce

wszelkich syste­
mów wykonuje

pierwsza krajowa
fabryka w ózków  dziecięcych

Rozalii Lipschfltz
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 14.

493 5 0

K  r -  8 0 . 0 0 0
ogoina wvarana w

S  rocznych ciągnieniach §
Najbliższe dwa już dnia

15 lutago i I marca 1906
Kimon qry lusu kred. ziem. emiayi I z r. 1880 

Los Bazylika 
Los Jó-8ziv „Dobrego serci“ .

Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 103.75 
kor. Jnb na 33 raty miesięczne po 3 75 kor. 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 
przesłanie pierwszej raty Wykaz ciągnień 

„Neuer Wiener Mercnr* za darmo.
Kantot wyra i*xy

O t t o  B p f t x ,  W l f c d l * * i ,
726 I., Schottanring Nr. 23. 2 5

• Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczcy 
niech tylko zażyje Pastylek GerauJela » 

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK m tm k
N ieom yln y ch  7 leczen iu  N ieżytu , Kaszlu nerw cY rtgo. Zapalenia 

opm cne 'o ,C h r 3 pki,Zć. kata rżenia. Irytacy i p iersiow ej, A u m y , eto. 
N iezbędn ych  dla osób które zbyteczn ie  giOi utrudzają.

Bardzo nżyteczue dla Fałąrych.
Pudełko zawiera ące 74 Pasty'ek i sposób ssżywsaia *akowTch: we 

f mowie, w aptekach PP. Mik Jascha. W ewiórsktsgo, Krzyżjuow-kiego, 
Rujkem .E n iara , w Krakowie, w apirk. PP. W iszniewskiego, Redyka 
i Trauczvi'isUiet!o; w Poznaniu, u P, Gleilusza i w Czerwonej aptece, etc.

”T'"W-Łt m 'LMWZutBiUFrriP* V"*7. " "

OK
MO

K. Zieliński
optyic i nuicliamt Mó#, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —  
t  oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lab czyszczenia, 
gramolony i t. p., urządza dzy onki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie: z prow.ncyi wysyła
odwrotną pocztą. 156 21 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamów;enie ł& oku­
lary luo binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Rządowo

i l . s t e f ^ i i s w m i y c l i l !
pod firmą

K. Hząca i Chmurski w Krakowie
pirsy n i. Iw . C ło r tr a d y  p o d  N r . 4 ,  130 27 o

wyr»uii_ pod kontrolą komisyl Przemyełoąrfej Tow. Lek. Krak- polecona pric* toż Tow.

wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicunym wodom- BILIŃSKIEJ, GIE3HUEBhERSREBJ 

SEJ T E R SIIB j ViCH¥ Mi R¥ENBADZKIE.l, HOMBURw, KIS81NGEN, tudiiei

u p e c y a i n e  l e c z n i c z e .
4ak. litewą, bromową, jodową, żeWiiltą, knaśną, ora* w od y  I e e * * l« * e  * * n n a la i i  

z przepisu P r o /. J aw orB k^ eyo.
ijirzcdiiż oząatkew* w spiskach I drogaoryaob. -  Cenniki na żądanie frsnoc.

uprawniona

Z Drutiimi Literackiej w Klukowie uL Jagielloński. 10. Raddra drukarni L. 'i, G6rski.


